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do umarłych (głośne brawa i sykanie) wypa- 
da przeto wybrać nowy komitet. Co do pod- 
niesionej kandydatury Hoenigsmana , nie radzi za- 
praszać go, gdyż nie wolno powoływać na krzesło 
poselskie człowieka, który się Z kraju wynosi — 
ale sala otwarta, trybuna wolna — jeżeli p. Hoe- 


selstwo niemieckie wielekrotnie polecało Por- 
cie konieczność zachowywania dobrych stosun- 
ków z Austro-Węgrami.* Pocieszająca ta wia- 
domość mogła być niespodzianką dla hr. Lu- 
dolfa, ale zapewne nie była nią dla ministra 


no 


Przedpłata na „CZAS“ 
od d. 1 Października 1872 r. 
W Krakowie — we Lwowie — w całej Austryi: 


uzasadnienie tego, iż kilku było niewyborców w ko- 
mitecie, przytacza, że nielegalność tę zrównowa- 
żyła inna nielegalność, t. j. że p. Dobrzańskiego 
przypuszczono do komitetu, pomimo że nie miał 
| bezwzględnej większości głosów. 

Przemawiał jeszcze p. Błotnicki i kilku in- 
nych, a dyskusya byłaby może wiecznie obracała 
się w tem błędnem kole wzajemnych rekryminacyj 
gdyby nie przemówienie ks. Mazuraka i posła 
Sawczyńskiego, którzy zwrócili uwagę, że tu 
nie chodzi o to, co dawny komitet uczynił lub 
czego nie uczynił, ale co wyborcom obecnie czy- 
nić wypada. Jestto — rzekł p. Sawczyński — po- 
dobno nasz grzech pierworodny, że tam, gdzie na- 
leży działać, marnujemy czas rzucając sobie w 0- 
czy wzajemne rekryminacye. Grzmotem' oklasków 
przyjęto te słowa, ale mimo tego znalazł się je- 
szcze mowca, który począł ciskać zarzuty na p. 
Dobrzańskiego i także oklaski otrzymał. 

Już dyskusyę zamknięto i poczęto głosować nad 
wnioskami pp. Baurowicza i Błotnickiego, gdy za- 
żądał głosu p. Julian Ćzerkawski. — Cisza za- 
legła salę dopiero co gwarną, a wszyscy zwrócili 
uwagę na jego mowę. Jakkolwiek zaś wielu miał 
w sali przeciwników, wkrótce jednak wymową swą 
i wytrawnem zdaniem potrafił sobie zjednać ogólne 
poważanie. 

Zażądał głosu,. co do formalnego traktowania, 
a jakkolwiek później na inne przeszedł pole, nikt 
jednak nie przypomniał mu, że dyskusya zamknię- 
ta, gdyż każdy uczuł słuszność jego uwag. — Wy- 
stąpił mianowicie przeciw sposobowi, w jaki trak- 
towano kandydaturę żydowską, a w, szczególności 
wniosek Dra Kohna, aby zaprosić Dra Hoenigs- 
manna. „Byłem zawsze przeciwnikiem politycznym 
Dra Hoenigsmanna , ale nie mogę się zgodzić na 
to, aby kandydaturę jego, stawianą przez bardzo 
znaczną ilość wyborców, pominięto milczeniem: 900 
głosów, to ilość poważna, z którą się liczyć po- 
trzeba. Jeżeli zaprosiliście jednego, zaproście i dru- 
giego. Dziwi mię, iż nikt nie wystąpił w obronie 
tego, który tu tak popularnemi argumentami Zo- 
stał zmasakrowany, bo sam się nie bronił. Po- 
zwólcie, niech i on stanie, wszak do potępienia 
go jest dosyć jeszcze czasu!" (oklaski). — Wnosi | 
w końcu mowca, aby wszystkich dotychczasowych: 
kandydatów zawiadomić o mającem się jutro ze- 
brać zgromadzeniu. R 

Uchwalono ten wniosek, jako też drugi, aby| 
wybrać nowy komitet przedwyborczy, a nazajutrz 
(dziś) zwołać zgromadzenie, na którem kandydaci 
mają wyznać swą wiarę polityczną. 

Dziś tedy odbędzie się o 5ej po południu ze- 
branie nowo wybranego komitetu — o 7ej zaś zgro- 
madzenie przedwyborcze. 


sprawę wschodnią, ze swej strony mogłaby po 
być powodem .dla Naj. Pana. „do wyrażenia 
jawnego dobrych stosunków względem nowo u- 
konstytuowanych Niemiec przez podróż do 
Berlina.“ T TE mó 

Z drugiej strony w księdze czerwonej znaj- 
dujemy wymianę not. pomiędzy hr. Andrasym 
a posłem austryackim* w Petersburgu baronem 
Langenau, z których wypada, że ks. Gorcza- 
kow nietylko przyjął posła nader serdecznie, 
ale również wyraził żywe zadowolenie z o0- 
kólnika, ministra obejmującego po hr. Beuście 
kierownictwo spraw. zagranicznych. Depesze te 
zdają się wskazywać na zupełne zaufanie wzaje- 
mne, i szczere uczucia przyjaźni; a przecież 
wiadomo, że stosunki obu mocarstw były wów- 
czas i póżniej zupełnie chłodne, a właśnie no- 
minacya hr. Andrassego jeszcze je bardziej o- 
ziębiła. Czyż zamieszczenie w księdze czerwo- 
nej tych urzędowych objawów serdeczności nie- 
koniecznie istniejącej, ma służyć za ostrzeże- 
nie, aby nie brano zbyt na seryo niektórych 
wrażeń zjazdu berlińskiego? Możnaby tak wnio- 
skować ze słów, jakiemi hr. Andrassy maluje 
w swem przemówieniu stosunki z Rosyą,: które 
według niego „mogą się nazwać wzbu- 
dzającemi ufność. * 

W takim jednak razie, według widzenia hr. 
Andrassego, zjazd: berliński ograniczyłby się 
do szczupłych rezultatów. „Nie nastąpiły tam 
żadne układy,“ a więc zapewne przy wymia- 
nie zdań, skończyło się na zapewnieniach, że 
żadne z trzech cesarstw nie ma zamiaru na- 
ruszać status quo, lecz przeciwnie, „szczerze 
pragnie utrzymać pokój,“ może nawet ze wzglę- 
dów dyskrecyi „nie dotykano pewnych kwe- 
styj, których niepodobna wypowiedzieć bez o- 
'brażenia obcej draźłiwości,* jak wyraził się 
hr. Andrassy, chcąc wytłumaczyć powód szczu- 
płej objętości księgi czerwonej. 

Podobna wymiana zdań mogła istotnie wpły- 
nąć 'na przedłużenie i utrwalenie sytuacyi po- 
kojowej, ale nie wiele zmieniłaby we wzaje- 
mnych stosunkach mocarstw, nie przeszkodzi- 
łaby podstępowi jednej lub -drugiej strony i 
uie na długo usunęłaby niedowierzanie, oraz 
bieg naturalny wypadków i interesów. Łatwo- 
by też pojąć, dla czego właśnie w tej chwili, 
tak z wysokości tronu jak od rządu wycho- 
dzi stanowczy nacisk na delegacye do przy- 
zwolenia wysokiej cyfry budżetu ministerstwa 


wojny. 


Prenumeratę przyjmują : 


we Lwowie: Ajencya „Czasu“ A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny l. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; —w Paryżu (na Francyg, Belgię i Anglię), 
pułkownik Winc. Raczkowski, Faubourg Poissoniere 33. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
ganie nazwiska i miejsca odbioru, albo- nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. ; 


Kraków. 27 wrzesnia. 


Mowa hr. Andrassego w komisyi budżetowej 
w delegacyi austryackiej przy obradach nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
uzupełnia to, czego brak ogromny dawał się 
dostrzegać w księdze czerwonej, zawiera bo- 
wiem pogląd na stosunki monarchii austryackiej 
do innych mocarstw, a zarazem rzuca światło 
na najważniejszy wypadek polityczny ostatnich 
czasów, na zjazd berliński. > Należy to- w dzi- 


matów, aby stosunki przyjacielskie względem 
innych państw i własne usposobienie najbar- 
dziej pokojowe, przedstawiać w taki sposób, 
aby: ciała parlamentarne uchwalały chętnie 
wysokie sumy na utrzymanie i rozwój siły woj- 
skowej. Rzeczywiście zręczność dyplomatyczna 
doszła do wytworzenia osobnego języka od- 
powiadającego w zupełności temu zadaniu i 
zgodnego również z położeniem ogólnem eu- 
ropejskiem, w którem z powodu“ naruszonej 
równowagi nie można przewidzieć przyszłości, 
ani zbyt. ufać. przyjaźni... Politylza pokojowa 
-jest też. na wszystkich ustach, niejednokrotnie 
zupełnie szczerze wypowiadają ją mężowie po- 
lityczni i zapewne równie usilnie chcieliby do- 
trzymać obietnicy, a z większem jeszcze zado- 
woleniem przyjmują parlamenty do wiadomości 
podobne wyznania. - Ale obie strony nawza- 
jem rozumieć muszą, że ogólna sytuacya jest 
chwilową, niepewną, raczej zawieszeniem bro- 
ni niż pokojem stałym. Objaśnienia mają też 
służyć na daną chwilę i starają się podno- 
sić tę tymczasowość położenia, zwracając u- 
wagę na konieczność groźnej na zewnątrz po- 
stawy. 

Tak samo trzeba rozumieć przemówienie hr. 
Andrassego, w którego każdem prawie słowie 
przebijał wzgląd. na budżet: wojskowy, podo- 
bnie jak przed dziesięcioma dniami słowa Ce- 

 sarza do delegacyj zwrócone, podniosły ró- 
wnież konieczność silnej armii. Pomimo tego 
ciągłego nacisku moralnego wywieranego na 

 delegacye aby. je zniewolić do- szezodrości 
dla budżetu wojskowego ,. nie mamy powodu 
powątpiewać w szczerość pokojowych zamia- 
rów gabinetu i, w prawdziwość zapewnień o 
przyjaznych stosunkach względem innych mo- 
carstw. Należy jednak przyjaźń rozumieć tyl- 
ko w znaczeniu negatywnem, to jest w ten spo- 
sób, że w danej chwili nie istnieje żadna przy- 
czyna, nieporozumień, żadna kwestya sporna 
nie stoi na porządku dziennym i nie daje prze- 
widywać nagłych zawikłań. 

Istotnie, innego poglądu na pokojowe sto- 
sunki być nie może; ale i w tak ścieśnionem 
pojmowaniu wyjaśnienia hr. Andrassego, mo- 
żna je uważać za zaspakajające i pomyślne dla 
celów pokoju. Jeżelibyśmy wszakże z wyrażeń 
tego męża stanu i z przedłożonej księgi czer- 
wonej mieli wnioskować o stosunkach zagra- 
nicznych, mianowicie zaś pokusili się wykazać 
stopień zbliżenia się monarchii: do obu potę- 
żnych sąsiadów, tobyśmy przypuszczali, że o0- 
bawa ministra „obrażenia przez zbytnią otwar- 
tość draźliwości państw . zaprzyjaźnionych “ 
zwróconą raczej była, na północ aniżeli na za- 
chód. Tak bowiem w mowie hr. Andrassego; 
jak w księdze czerwonej uderzają nas dwa pun- 
kta zmierzające ku wskazaniu stosunków do 
obu sąsiadów. Ustępy te wzięte oddzielnie, nie 

zawierają w sobie nie bardziej zwracającego |brawszy sobie dowolną ilość wyborców , sami utwo- 
uwagę, ale w połączeniu ze sobą i ze znanemi |"z5li konike prapdwzkotozy. b ą 
faktami dadzą może przejrzeć 'istotne położe- De Koin propo poma: Ha PRO NALE ai 
> ; madzenie wezwać także Dra Hoenigsmanna , niech- 
nie polityczne. by stawał jako kandydat. 

W księdze czerwonej znajduje się nota hr.| Gdy następnie -p. Dobrzański począł mówić, 
Ludolfa posła austryackiego w Konstantyno- |przerwano, mu przeciągłem sykaniem z galeryi, 
polu z d. 16 lutego, w której reprezentant mo- które dopiero wtedy ustało, gdy prawie wszyscy 

Astro weiet. obema] sii wyborcy energicznie zażądali, wypróżnienia galeryi. 
mart a 5 A J JI Jąc SWOJ Nadmienił mowca, że komitet. dawniejszy, gdzie 
: rząd podnosi „pocieszającą okoliczność", jako 


EIA weszło kilku niewyborców, którzy spowodowali, iż 
"Serwer pasza udzielił mu wiadomości, iż „po-|czynności jego na niczem. się skończyły, należy już 
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W/iedem 26 września. 


'(G.) Przed zreferowaniem budżetu dla minister- 
stwa spraw zagranicznych, zapytał referent, Van 
der Strass hr. Andrassego, czyli nie zechce przed 
generalną debatą poznajomić delegacyę z stanem 
politycznych zewnętrznych stosunków państwa. 

Pytanie to sformułował szczegółowo Dr Giskra, 
a interpelacya ta wywołała w odpowiedzi obszerną, 
dobitną mowę ministrą spraw zagranicznych. 

Mowa ta za długa, abym wam ją podał w ca- 
łości, wywołała, o ile z sprawozdań i tonu dzien- 
ników wnioskować można — w ogóle przychylne 
wrażenie. 

„Jest ona ustnem wypowiedzeniem tego, co po- 
przednio czyniono drukiem — to jest: wstępem 
do księgi czerwonej, a obszernym swym zakresem 
pozwala zapomnieć o oschłości samej księgi. 

Hr. Andrassy wypowiada w mowie nie kwieci- 
stej — z początku nieco nieśmiało wygłoszonej, 
w miarę postępu jednakże coraz żywszej i energi- 
czniejszej, a przez to silnie na słuchaczy działa- 
jącej, swe zdanie o stosunkach zewnętrznych mo- 
narchii : 

Uważa on pokój za stały, monarchię za bezpie- 
czną i wewnętrznego rozwoju potrzebującą. „Je- 
steśmy silni* powiada minister, i określa tem dzi- 
siejszą, sytuacyę. 

Delegacya, która podobno od dawna nie sły- 
szała podobnie rezolutnego przemówienia z ławy 
ministrów, długiem brawem obsypała mowcę — a 
w następstwie, wprowadzona już w dobry humor, 
ujęta i treścią i formą, zawotowała żądane przez 
ministra 440.000 zł. na fundusz dyspozycyjny. 

W obec budzącej się oppozycyi przeciw podwyż- 
kom wydatków, zwycięstwo to jest wielkiej wagi 
i każe wróżyć pomyślnie o kredycie ministerstwa. 

Projekta adresów izby węgierskiej zajmują na- 
der żywo publicystykę. Debaty nad projektem w 
izbie wyższej już ukończono; teraz przychodzi ko- 
lej na izbę niższą i różne polityczne partye, a mię- 
dzy temi na najskrajniejszą lewicę, w której ob- 
szernym i podobno bardzo dobrze zredagowanym 
projekcie adresu, wnosi stronnictwo Kossutha sta- 
nowczą poprawkę co do kwestyi prawnopaństwowej. 

Germanii donoszą z Warszawy, że wyjazd W. 
ks. Maryi Leuchtenbergskiej, oraz namiestnika 
Królestwa Polskiego hr. Berga do Wiednia, ma 
cele polityczne, a mianowicie zaproszenie Cesarza 
Austryi do Petersburga i zapewnienie wzajemnych 
odwiedzin Cesarza Aleksandra podczas wystawy 
w Wiedniu. 


MOB 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 26 września. 


(E.) Na nowo tedy kłopot z kandydatem na 
krzesło poselskie! Wczoraj zebrali się wyborcy 
tak licznie, jak nigdy, w sali ratuszowej, wezwani 
przez kilku znaczniejszych obywateli, którzy wi- 
dząc, iż dotychczasowy komitet sprawy wyboru 
posła do pożądanego celu nie doprowadził, porzu- 
cili wreszcie bierną rolę, jaką dotąd zajmowali. 

Wczorajsze zgromadzenie przypominało owe da- 
wne dobre czasy zgromadzeń ludowych i demokra- 
tycznych. Takie same dyskusye „de Jana caprina* -— 
takie same frazesy, takie same wyrzuty wzajemne 
i podejrzywania, a nawet publiczność, przewidu- 
jąc borbę, tak samo, jak dawniej, tłumnie zajęła 
galerye i bądź to sykaniem, bądź oklaskami, bądź 
równocześnie jednem i drugiem, brała. udział w 
rozprawach. , GAYE 

Przyszedłem cokolwiek późno, gdy już obrady 
rozpoczęto i spodziewałem się, że z toku ich do- 
myślę się, o co chodzi. Lecz gdzie tam! Myśla- 
łem z początku, że chodzi o przygotowanie no- 
wego wyboru, o porozumienie się pod tym wzglę- 
dem i t. p., lecz później zdawało mi się, iż cho- 
dzi o postawienie w stan oskarżenia dawnego ko- 
mitetu przedwyborczego, lub znowu o zasądzenie 
p. Dobrzańskiego za zbrodnię udaremnienia pier- 
wszego wyboru. 

Mnóstwo mowców: było zapisanych do głosu; — 
mnóstwo też stawiano wniosków. I tak najpierw 
p. Baurowiez postawił wniosek, aby wybrać 
nowy komitet. Przeciw temu przemawiali pp. © zer- 
wiński i Błotnicki, a ostatni zaproponował, 
aby. ci co zwołali dzisiejsze zgromadzenie, przy- 


- 


Paryż 22 września. 


* Żartowano z Ludwika XVIII, że osiadłszy na 
tronie francuskim w r. 1814, datował lata pano- 


Mk 


wania swojego od zgonu Ludwika XVI; naśmiewa- 


wodził, że margrabia Bonaparte był naczelnym wo- f ji ) rzowi, 
dzem wojsk królewskich i jako taki odniósł zwy- | knął się w Mezieres; tej propozycji nie przyjął, a 
godzi się przeto odsyłając syna w miejsce bezpieczne, uroczyście 


cięztwa pod Austerlitz i Jena; 
najgrawać ze szkarłatnych dziennikarzy, 
dzisiaj na czele swych pism datę „Zer Vendemia tre 
an 81“, jak gdyby od. ogłoszenia pierwszej Rze- 
czypospolitej, innych kształtów rządu we Francy! 
nie było. Piękne mi 


czypospolitej nastąpiło w skutek wniosku Collot 
d'Herbois, który rzeź 2go września za najpierwszy 
artykuł Credo wolności uważał. Mimo tego jednak 
chciano obchodzić tę przesławną rocznicę; zakaz 
rządowy uwolnił nas od czczych i niedorzecznych 
deklamacyj podobnych; przemówienie obywatela 
Gambetty w St. Etienne, gdzie ten bez zarumie- 
nienia dowodził, iż Rzeczpospolita w nim uosobio- 
na, przyniesie wszystkim równość opartą na pra- 
wie i pracy wszystkich. Niechże kto odgadnie, co 
ma znaczyć ta równość i jak z niej można podo- 
bne następstwa wyprowadzić? Jest to po prostu 
oszukiwanie tłumu, dla skarbienia sobie popular- 
ności, a powiedzmy szczerze, wierutnem kłam- 
stwem.... Ale wróćmy do dalszych wyciągów z bro- 
szury: „Skłamalić; będą one dokończeniem poprze- 
dniego mojego listu. 


większyć siłę zbrojną, żądał, aby wszyscy: obywa - 
tele na przypadek wojny byli powołani do służby 
wojskowej, a tym sposobem święta powinność o- 
brony ojczyzny nie leżała tylko wyłącznie na je- 
dnej klasie narodu. Jakże ten wniosek od opozy- 
cyi został przyjęty? P. Simon dzisiejszy minister 
oświecenia, prawo to uważał za twarde i nieubła- 
game. P. Picard żądał, aby wojska stałego wcale 
nie było, lecz tylko gwardya narodowa, a wszyscy 
narzekali, że duch wojskowy przytłumia uczucie 
równości i patryotyzm. Według p. Favre, istotny- 
mi sprzymierzeńcami Francyi były i będą tylko, 
idee, sama sprawiedliwość i mądrość. Garnier 
Pagós upatrywał zbawienie Francyi na wypadek 
wojny w pospolitem ruszeniu, sam nawet dzisiej- 
szy. prezydent Rzeczypospolitej nie wierzył, aby 
Prusy miały tak liczną w gotowości armię i za- 


marszałka Niela, nikt nie chciał być przekonany, 
że bez poprzedniej nauki nie masz rzeczywistej ar- 
mii, że pospolite ruszenie, czyli poprostu mówiąc 
ruchawka, zaprowadza w niej niekarność, swawolę 


„Wpływ. żdego narodu zawisł dzisiaj od liczby 
e 

stwo! — 
leży jedynie od zasad, a granice jego nie rzeki, 


go roku ozwały się w Izbie nowe krzyki, kiedy z 
powodu ustawy o rekrutacyi żądano powiększenia 
siły zbrojnej do 800,000 żołnierza, wołano na mi- 
nistra wojny, aby szczegółowo wykazał sytuacyę 
armii, co koniecznie byłoby objawieniem przed ca- 
łym światem jej niedostatków, i słusznie oburzony 
marszałek Niel zawołał wtenczas: tej zdrady nie- 
popełnię; każecie umniejszyć siłę zbrojną, odma- 
wiacie środków jej organizacyi, pamiętajcież więc, 
że za niedługo uporu waszego żałować będziecie. 
W r. 1870 rząd nareście poprzestaje na gwardyi 
ruchomej i żąda 40 milionów. Izba jakby na po- 
śmiewisko wotuje 2 miliony. Z takim funduszem 
niepodobńa było wziąć się do dzieła, a rychło i 
czasu zabrakło. Reprezentanci Francyi oszczędza- 
jąc kilkaset milionów, narazili ją na „stratę dwu- 
dziestu miliardów. Przegrana przyniosła ujmę ho- 
norowi narodu, zmniejszyła wpływ jego, a ileż to 
krwi popłynęło bezowocnie, jak straszną klęskę 
sprowadziła nareszcie Komuna! 


Francji, kiedy je opozycya lekko sobie ważyła, 


Jak Bazaine pierwej, tak teraz Mac-Mahon a na- 
stępnie Ducrot i Wimpffen mieli samodzielną wła- 
dzę nad wojskiem. Doradzano Cesarzowi, aby zam- 


się z Ojca Loriquet, gdy w historyi swej do- 


oświadczył, że jakikolwiek los spotka armię, on go 
chce z nią podzielić. 

* Towarzysze broni, sztab cały otaczający Cesarza; 
korespondenci dziennikarscy, same nawe biuletyny 
nieprzyjacielskie dają świadectwo, że Napoleon I 
takim się znajdował pod Sedanem i takim był, ja- 
kim go widziano pod Magentą i Solferinem. „Nie, 
mogłem znaleść śmierci śród moich żołnierzy” — 
to są jego własne słowa, to dowód gotowości do 
ostatecznej z życia ofiary; ale trzeba było kapitu- 
lacyę sedańską pokryć hańbą i niesławą, żeby uła- 
twić ogłoszenie Rzeczypospolitej i przydać jej nieco 
blasku. Cesarza obwołuje tchórzem sedańskim! 
Kto? Jules Favre- umiejący tylko w obec wroga łzy 
ronić? Kto jeszcze? Gambetta uciekający z Or- 
leanu na wieść, że bój rozpoczęty!... < A 

Już dziś dla wszystkich jest jawnem i doświad-- 
ezonem, że dłuższy opór pod Sedanem był niepo- 
dobnym. Do miasta wtłoczyły się rozbitki różnej 
broni w nieładzie, jakiego sobie wyobrazić nie po- 
dobna. Pod miastem stanęło 75,000 Francuzów : 
mających przeciw sobie 250,000 nieprzyjaciela, 500 
dział z wyżyn otaczających Sedan  bezprzestannym 
ogniem groziło miastu i schronionym w jego mu- 
rach nieochybną ruiną i zgonem bezużytecznym, 
Sedan żadnej pomocy, ani żywności, ani amunicy! 
stojącej armii dostarczyć nie był w stanie. Sy 

W takim położeniu rzeczy cóż zostawało czynić 
Cesarzowi?... Kiedy nadaremnie starano się wy- 
szukać głównodowodzącego, rozkazał wywiesić na 
twierdzy białą chorągiew, nie żeby zwiastować ka- 
pitulacyę, ale tylko dla żądania zawieszenia broni, 
podczas którego możnaby się było naradzić, co 
dalej przedsięwziąć wypada. Sam zaś gotował się 
do. spełnienia ofiary z osoby swojej: pomnąc na- 
przykład stryja abdykującego w Fontainebleau 
dla zasłonięcia Francyi od nowych nieszczęść a 
może i wojny domowej; pomnąc nadto, że król 
pruski w proklamacyi swej zapowiedział, iż pro- 
wadzi wojnę z nim tylko, a nie z Francją. Sądził 
tedy, że obrana przezeń droga zachowa resztę ar- 
mii i ułatwi zawarcie pokoju. 

Na radzie wojennej wszyscy dowódzcy jedno- 
zgodnie oświadczyli, że dalsze prowadzenie wojny 
nie może obiecywać nie innego, jak stratę armi, 
a to przyznanie się nie okrywało wstydem tych, 
co walcząc od 4ej godziny rano do óej wieczorem 
utracili w zabitych lub rannych 20 jenerałów, prze- 
szło 2000 oficerów różnej broni i 15,000 żołnierzy. 

Nie — kapitulacya sedańska nie była hańbą — 
honor wojska ocalony; była fatalną koniecz aością, 
przegraną jak pod Waterloo, gdzie największe 
męstwo przewadze nieprzyjacielskiej ustąpić musiało. 

Wszakże następstwa tej przegranej mogły być: 
inne. Oesarzowa jako rejentka zostawiona na tronie 
uzyskałaby inne warunki pokoju i Francya nie o- 
płakiwałaby dzisiaj straty najpiękniejszych swoich 
prowicyj. Posłuchajmy co w parlamencie mówił 
podówczas minister Gladstone: „Zanim słowo po- 
kój wyrzeczone zostało. Nowy rząd Francyi unie- 
możebnił wszelkie nasze wdanie się jako rozjem- 
ców. P. Favre zapowiedział, że ani piędzi ziemi 
ani jednego kamienia z twierdz jej nie ustąpi, a 
p. Gambetta dodał jeszcze: że dopóki stąpa jeden 
żołnierz niemiecki po ziemi francuskiej, o żadnych 
propozycyach pokoju mowy być nie może. Mam 
wielkie współczucie dla Francyi, w głębi mej duszy 
boleję nad jej obecnym losem, a więcej jeszcze, że 
wpadła w ręce dwóch ludzi, na których spaść po- 
winna odpowiedzialność za tyle krwi napróżno wy- 
lanej.* ` 

Czy Cesarz nic dla Francyi nie zdziałał? Na to 
pytanie łatwo dać odpowiedź: jak 18go brumaire 
tak i 2go grudnia ocalił Francyę od bezrządu, za- 
prowadzając ład, spokój, zaufanie i otwierając nową 
erę pomyślności krajowej. Powiększenie dochodów, 
wzrost wartości wszelkiej fortuny publicznej, uła- 
twienie komunikacyj, to są ślady ulepszenia matery- 
alnego. Niech oszczercy powiedzą teraz: za jakiego 
to panowania oświata bardziej była rozpowsze- 
chnioną, kiedy sztuki piękne większą znajdowały 
zachętę; kiedy wolność sumienia obszerniejze miała 
swobody; jaki rząd gorliwiej stawał w obronie ko- 
ścioła katolickiego, którego Francya jest najstarszą 
córką? Wszakże dopiero z upadkiem cesarswa za- 
zachwiała się i niepodległość Ojca Świętego... 

Cesarz był w całem znaczeniu tego wyrazu przy- 
jacielem ludu i niezłamanym obrońcą praw jego. 

Potrzeba było na zewnątrz okazać potęgę Fran- 
cyi i jej wpływ; dla naszego przemysłu i handlu 
koniecznym było otwarcie obszernego targu w od- 
ległych stronach świata; zatem poszły wyprawy do 
Chin, Japonii i Kochinchiny, których skutki ko- 
rzystnemi się stały dla interesów Francyi. Gdyby 
nie bezinteresowny alians opozycyi z Juarezem, pe- 
wnie inny byłby rezultat także wyprawy meksykań- 
skiej. Do tych wypraw nie potrzeba było nadzwy= 
czajnych ofiar; nie powiększano podatków a do- 
chody od 1852 wzrosły o 800 milionów rocznie. 

Cesarstwo wprowadziło zepsucie w ciało narodu. 
Odwróćcie wzrok wasz na przeszłość a przekonacie 
się, że też zepsucie było i za panowania Ludwika 
Filipa, i za restauracyi, i za dawniejszych jeszcza 
czasów. Najwyraźniejsze okazało się właśnie w tej 
klasie społeczności, która najmniej była przychylną 
cesarstwu. Do przekupstwa potrzeba pieniędzy, a 
tych właśnie Cesarz podostatkiem nie miał. Bo 
z budżetu listy cywilnej zostawało na jego osobisty 
wydatek rocznie tylko 5 milionów, a przez lat 
ośmnaście wydał z niego tytułem daru i wsparcia. 
30 milionów; zachęty dla rolnictwa i sztuk pię- 
knych 27; na budowę świątyń i instytucyj 8; na 
restauracją dawnych zamków 5; na dobroczynne 
zakłady Cesarzowej 10 milionów. OCE ZE 

O ile mógł tylko, Cesarz sumiennie spełnił misyę 
zleconą mu od narodu francuskiego. Tenże naród 
po dwakroć wolnemi głosami zeznał to i zatwier- 
dził. Przypominamy ludności miejskiej i wiejskiej 
na prowicyi czasy przeszłe: radzimy, aby zajrzała 
bezstronnie w obecne. I niech sądzi, czy ci co 


kładących 


to wspomnienie! Republikanie 
że owo ogłoszenie Rze - 


winni przecież pamiętać, 


Rząd cesarski jeszcze w grudniu 1860 chcąc po- 


linał, aby Izba na tworzenie gwardyi ruchomej 
ieprzyzwalała. Na nie się przydały upominania 


jest tylko postrachem dla mieszkańców. 
W mesażu cesarskim r. 1867 były te słowa: 


za będącego pod bronią“. — „00 za bluźnier- 
— woła Garnier Pages— wpływ narodu za- 


ni góry, ale patryotyzm tylko zakreśla. Następne- | 


Ale co mamy mówić o chwale i pomyślności 


tam gdzie chodziło o jednę rzecz tylko: o obale- 
nie cesarstwa. P. Vitet zdając sprawę z wypadków 
roku 1870 w liście do wydawcy: Revue des Deug 
Mondes, otwarcie wyznaje, że śród tak dolegliwych 
i okropnych nieszczęść, jakie spadły na Francyę, 
tem się pociesza, że rok ten przyniósł upadek ce- 
sarstwa, a porachowawszy wszystko złe i dobre, 
powinniśmy mu błogosławić. 

Rząd tedy cesarstwa nie miał dostatecznych środ- 
ków do przygotowania się do wojny, którą przewi- 
dywał prędzej lub później być nieuchronną; nie 
miał nawet dość czasu, bo na tydzień przed jej 
ogłoszeniem miał nadzieję, że jej uniknąć potrafi. 
W chwili deklaracyi wojny większa część armii 
rozsypana była po całej Francyi, a nawet w Al- 
gierze. 

Cesarz, jak pokazaliśmy wyżej, wojny nie pra- 
gnął, kiedy ta uznana była za konieczną w inte- 
resie Francji, nic mu innego nie zostawało jak 
stanąć na czele wojska, aby zachować jedność kie- 
runku i uchronić się od rywalizacyi tak licznych 
dowódców, najczęściej wielką szkodę sprawie pu- 
blicznej przynoszącej. Zabrał z sobą i syna swego, 
aby wcześnie uczył się służyć krajowi. 

Zarzucają mu brak dostatecznych umiejętności 
wojskowych, a ten zarzut czynią właśnie ci sami, 
którzy adwokata Gambettę mianowali ministrem 
wojny, a następnie naczelnym wodzem improwizo- 
wanej siły zbrojnej. Nie długo on i tę władzę pia- 
stował, złożył ją w ręce tak zwanego przez opo- 
zycyę naszego sławnego Bazaina, a sam 
został tylko żołnierzem. Złożenie to władzy nie 
było pozorne, ale najzupełniejsze; od tej chwili 
rozkazy wychodziły bezpośrednio od marszałka 
Bazaina. 3 : 

Gdyby to czego chciał następnie Cesarz, było 
wykonanem, możeby nie przyszło do klęski pod 
Sedanem. Chciał zaś z armią Bazaina opuścić 
Metz zastawiając jego obronę garnizonowi, i udać 
się w głąb kraju a musiał sam tylko odjechać do 
obozu pod Chalons; chciał, aby armia opuszczając 
Chalons, szła pod mury Paryża. Ministeryum przy- 
słało wręcz przeciwne rozkazy, polecając Mac- 
Mahonowi bądź co bądź połączenie się z Bazainem. 
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był opuścić pokoje, a tego roku wysłano go do kąpiel 
siarczanych w Akwizgranie więcej dla rozerwania go niż 
w nadziei wyleczenia. Chwilowe polepszenie nie łudziło 
lekarzy. Radzili mu jednak przepędzić zimę w klimacie 
południowym, na co przystać nie chciał. Powrót z Akwiz- 
granu okazał, że siły Są mniejsze niż się wydawało. 
Podróż: szła powoli. Wsiadł na okręt w Kiel bardzo o- 
słabiony, a przejazd morzem w tej porze roku jeszcze 
bardziej go osłabił i sprowadził biegunkę, która do re- 
szty wycieńczyła wątłe siły. Przybywszy do Malmoë, - 
zaledwie zdołał przejść pieszo pomost. Przywieziony do 
mieszkania starosty, nie miał już siły iść po schodach 
i musiano go ponieść. Mimo tego nalegał na spieszny 
wyjazd, sądząc, że mu dopiero w zamku jego w Ul- 
rikstal pod Stokholmem polepszy się. Nazajutrz mimo 
oporu lekarzy, kazał się ubrać, ale po południu po kilku 
eszcze osłabiających go do reszty napadach choroby, 
układł się ponownie i wiedziano, że już tylko życie na 
dni albo godziny liczyć mu można. Zatelegrafowano do 
Stokholmu dopiero na trzeci dzień po południu, a w 
chwili, gdy bracia zbierali się wyjechać wieczór, nade- 
szła depesza donosząca, że już po wszystkiem. Umierał 
przytomnie, ale już me miał siły mówić, ręką tylko że- 
gnał obecnych. 


być się miałby dopiero na posiedzeniu w przyszły czwartek 
to jest d. 3 października. Zatem w chwili, gdy nazna- 
czony jest termin do rozpieczętowania deklaracyj na 
pożyczkę miejską 1'/, milionową, to jest d. 1 paździer- 
nika, nie istniałaby komisya mająca tej czynności do- 
konać. Okoliczność ta zmusiłaby więc do opóźnienia 
przynajmniej o kilka dni terminu otwarcia deklaracyj, 
a tem samem zrodzićby mogła kwestye nieprzewidywane 
przy rozpisywaniu pożyczki. Z tego więc powodu już 
w poniedziałek musi się odbyć wybór komisyj Rady 
miejskiej, aby komisya pożyczkowa ukonstytuowawszy 
się jeszcze tego samego dnia, mogła nazajutrz przystą- 
pić do otwarcia wspomnianych deklaracyj. Rada miejska 
zbierze się zatem już w poniedziałek dla dokonania wy- 
borów do komisyj. 

— Na pogorzelców miasta Krosna złożył w admini- 
„QCzasu* ©. L. 1 złr. srebrem. 

— Wczoraj po południu przybył tu z Wiednia hr. 
Alfred Potocki. 

— Nie mógł Dziennik Poznański, pisząc o pety- 
cyi krakowskiej Rady miejskiej do Sejmu za zaprowa- 
dzeniem śzkół i opodatkowaniem na ten cel kraju, wstrzy- 
mać się od kłamstwa, gdy mu się Czas nawinął pod 
pióro. Pisze bowiem: „Czasopisma, jak Przegląd Lwow- 
ski i Czas mogły objawiać niechęć i kwasy dla sprawy 


wszystko złe chcą zrzucić na Cesaza, nie sąż pra- |ciw interesom monarchii, gdybyśmy zadanie nasze 
wdziwymi oszczercami. I konkluzya też pisemka |inaczćj pojmowali. 

całego nie jest różną od jego tytułu: „Skłamali.*| Przechodząc do pytania, czy i jakie są różnice 
między jego polityką, a polityka hr. Beusta, odpo- 
wiada hr. Andrassy, że ów w ostatnićj swojćj mo- 
wie w lipeu roku zeszłego określił politykę au- 
stryacko-węgierską tak, jakby on swoją określić 
musiał. Najwyżój byłaby różnica tylko w wyrazie, 
on bowiem (Andrassy) nazywa politykę swoją nie 
polityką wolnój ręki, ale raczćj polityką z przepi- 
saną marszrutą, a tą jest pokój ze wszystkiemi, a 
w pierwszym rzędzie z naszemi państwami sąsie- 
dniemi. Jeżeliby polityce naszéj inne chciano pod- 
sunąć cele i posądzać nas o zdobycze terytoryal- 
ne, to pytam się, które przedmioty byłyby dla nas 
przeznaczone i do którćj połowy państwa przyłą- 
czylibyśmy takowe. Musianoby je zostawić między 
obiedwie, a wtedy jak mówi przysłowie o siedli- 
byśmy na piasku. 

Jeżeli atoli sytuacyę naszą wewnętrzną dobrze 
pojmiemy, natenczas polityka zagraniczna okaże się 
sama przez się. Cel przeto polityki Austro-Węgier 
jest: aby módz powiedzieć państwu: ofiary, jakie 
od ciebie żądają, zapewnią pokój; aby módz po- 


tym względem zawartą, z Turcyą toczą się roko- 
wania o usunięcie przeszkód na Dunaju i obiecują 
pomyślny rezultat. Polityka taka jest dobrą dla 
Turków i dla Chrześcian, nie narusza interesów 
niczyich i przyjętą zostanie przez wszystkie strony 
z pewnością z zadowoleniem. 

Dr Giskra: czy mogę jeszcze zapytać o stan 
prawny w Rumunii, mianowicie zaś o zachowanie 
się rządu Cesarskiego z powodu prześladowania 
żydów ? 

Hr. Andrassy powołuje się na dotyczące obja- 
śnienia w księdze czerwonej i sądzi, że tak zwane 
prześladowanie żydów stało. tam w związku z agi- 
tacyą stronnictwa, chcącego pomnożyć trudności 
rządowi. Tamtejszy rząd zrobił wszystko co było 
możliwem i należało uwzględnić, aby przez pozory 
zbyt silnego nacisku z zewnątrz nie pomnożyć rzą- 
dowi trudności w kraju. Zresztą rząd austryacko- 
węgierski gorąco ujmował się za starozakonnymi 
i przyłączył się do kroków innych zagranicznych 
rządów w tym kierunku. Został też osiągnięty po- 
żądany rezultat. Dowodem tego, że przy okazyi 
ostatnich świąt wielkanocnych nie przyszło do za- 
burzeń i gwałtów przeciwko żydom, czego się 


Edraków 26 września. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej 26 września). Posiedze- 
nie wczorajsze, któremu przewodniczył Prezydent 
miasta Dr Dietl, a na którem obecnych było 46 
radców, poświęcone być miało głównie wyborowi 
komisyj i załatwieniu przedmiotów na poprzedniem 
posiedzeniu nie załatwionych. 

Radca Chrzanowski atoli wniósł, aby spra- 
wę wyboru komisyj oddać osobnćj komisyi z pię- 
ciu członków złożonćj, którćj będzie zadaniem 
przedstawić na przyszłem posiedzeniu człońków do 
komisyj, oraz wniosków, które komisye mają być 
przez całą Radę wybrane, a nie przez sekcye, jak to 
było dotychczas. 

Radca Dr Majer przystępuje do wniosku p. Chrza- 
nowskiego, z wyjątkiem atoli wyboru delegacji 
gimnazyalnój i szkoły realnćj, ponieważ Rada po- 
wzięła już „uchwałę polecającą sekcyi szkolnćj 
wybór tychże delegacej, a sekcya z polecenia te- 


zdania daremnie lub tylko wątpliwćj szuka się rę- 


go już się wywiązała. 

Radca Dr Koczyński proponuje, aby komisya 
składała się z dziesięciu członków. 

Radca Redyk wnosi, aby nie wybierać wcale 
komisyi sanitarnój. ale czynności jéj przydzielić 
sekcyi sanitarno-policyjnćj. 

Po poparciu poprawki Dra Majera przez Dra 
Warszauera przystąpiono do głosowania. Wnio- 
sek p. Chrzanowskiego przyjęto z poprawką Dra 
Majera. Wniosek Dra Koczyńskiego upadł. 

Z porządku dziennego przyjęto wniosek sekcyi 
ekonomicznój, aby właścicielce real. L. 104 Dz. VIII 
sprzedać 5° kwadr. gruntu miejskiego po cenie 
3 zł. za sążeń, oraz drugi wniosek tejże sekcji, 
aby zaprowadzić na próbę brukowanie ulic i cho: 
dników asfaltem. Próbę tę mają odbyć w 2200 do 
2500 stóp kwadr. przedsiębiorcy własnym kosztem 
w miejscu przez Radę wskazanem ; gdyby się zaś 
po latach trzech pokazało, że próba się nie po- 
wiodła, przedsiębiorcy obowiązani są położyć bruk 
napowrót również własnym kosztem. Jednem sło- 
wem gmina nie bierze na siebie zobowiązania ża- 
dnego, zastrzega się zaś co do cen, gdyby na przy- 
szłość chciała zaprowadzić w mieście bruk asfal- 
towy. A 

Następnie zapewniono ośmiu osobom przyjęcie 
do gminy w razie uzyskania obywatelstwa austrya- 
ckiego, dwóch zaś poddanych austryackich przyję- 
to do gminy. | 

W końcu Radca Marfiewicz ogłosił wynik 
wyboru komisyi z pięciu członków. Na 44 głosu- 
jących wybrani zostali: Dr Wyrobek 40 głosa- 
mi, Chrzanowski 40 głosami, Dr Faustyn Ja- 
kubowski 25, Friedlein 21, Redyk 21 gło- 
sami. 

Na tem posiedzenie zakończono ; dodać tylko 
jeszcze mamy, że Dr Juwenal Boczkowski wy- 
brany radcą miejskim w kole pierwszem, złożył 
tę godność z powodu, iż dla stosunków familij- 
nych musi często wyjeżdżać z Krakowa na czas 
dłuższy. Przypominamy, że największą ilość głosów 
w tem kole mieli po nim hr. Mieroszowski (84), 
pp. Baumgardten (73), Gwiazdomorski (69) itd., 
w myśl przeto przepisów wejść ma do Rady hr. 
Mieroszowski. l 


wiedzieć rolnikowi: uprawiaj spokojnie twoje pola, 
nikt ci ich nie stratuje; aby módz zapewnić mia- 
sta: budujcie wasze domy, nie będą one zburzone; 
aby módz dać kapitałowi bezpieczeństwo, iż można 
go wkładać i nim obracać wobec błogiego pokoju. 
To zabezpieczyć jest zadaniem państwa. 

Wprawdzie mógłby ktoś powiedzieć: to są za- 
dania codzienne, które nie mogą zadość uczynić 
ambicyi ministra. Mówca uważa to jednak za za- 
danie, które szczęśliwie rozwiązane musi zadość 
uczynić największej ambicyi ministra. Zastrzega 
się atoli przeciw złemu pojęciu tego zapewnienia. 
Postawienie programu gamo przez się jest łatwem, 
lecz przeprowadzenie tegoż jest nieco trudniejszem. 
Ostatnie zawisło od ufności w tendencye państwa 
i w poczucie jego siły. 

Aby cel rzeczywiście osiągnąć, potrzeba dwóch 
rzeczy: przekonania, że będąc nieprzyjacielem, mo- 
żna być niebezpiecznym. Pierwsze jest zadaniem 
ministra spraw zagranicznych, drugie jest zadaniem 
delegacyi, to jest tych, co ponosić mają ofiary. 
(Oklaski.) - 

: Co się tyczy szczegółowego pytania o stosunki 
Austro-Węgier do innych państw, mowca pomimo 
iż go dzienniki posądzają o zachowywanie tajemni- 
cy, oświadcza, iż wcale nie wierzy we wpływ ta- 
jemniczości, przekonany jest bowiem, że polityka, 
której cel ostateczny jest tajemnicą, często nie war- 
ta jest tajemnicy (oklaski) ; minister jednak nazy- 
wa się przyjacielem dyskrecyi, szczególniej z uwa- 
gi na inne państwa. 

_Qo się tyczy samego pytania, czy przyszły pod- 

czas zjazdu w Berlinie i jakie układy do skutku, 
oświadcza hr. Andrassy, iż celem zjazdu nigdy nie 
były układy polityczne, lecz zamiarem tylko było 
N. Pana, aby przez odwiedziny w Berlinie, okazać 
szczere i dobre stosunki do nowo ukonstytuowa- 
nego państwa Niemieckiego. Układów też żadnych 
nie było, ministrowie jednak wymienili wzajemnie 
między sobą swoje zapatrywania, i stwierdzić mo- 
żna, iż wymiana ta zapatrywań w obu kierunkach 
jest zupełnie zadawalniającą. Nie można żadnej 
podnosić wątpliwości w szczerość życzenia, aby po- 
kój był utrzymanym. 
- Powszechnie jest wiadomem, iż kiedy obejmował 
urząd, znalazł pewne niedające się określić naprę- 
żenie w stosunkach do Rosyi. Wymiana zapatry- 
wań w Berlinie wzbudza i pod tym względem uspo- 
kojenie i radosnem napełnia przekonaniem, że pe- 
wne tendencye panslawistyczne, które ciągle miały 
za zadanie być kością niezgody między obu pań- 
stwami, nie znajdują poparcia w rozstrzygających 
kołach wielkiego państwa sąsiedniego, tak, że przy 
pełnem zaufania rozważeniu wzajemnych interesów, 
także pojęcie ich wzajemne nazwane być może 
wzbudzającem zaufanie. 

Co się tyczy Włoch, to największą mówca przy- 
kłada wagę do przyjaznych stosunków z tym pań- 
stwem. Te utrzymaliśmy zupełnie i trwają one w 
równej mierze z obu stron. Jedynie trudnym punk- 
tem tych stosunków byłby stosunek kuryi rzym- 
skiej do rządu włoskiego. Tutaj rząd austryacko- 
węgierski starał się, przez zupełną otwartość i przed- 
stawienie swego istotnie szezerego usposobienia, za- 
patrywania swoje zrobić zdolnemi do przyjęcia, bez 
naruszenia uprawnionego uczucia narodowego. 

Rząd na obie strony oświadczył się zupełnie je- 
dnakowo i otwarcie, gdyż wystąpienie jego tylko 
w ten sposób mogło obiecywać pożyteczny rezultat 
dla obu stron; uniknął przytem wszystkiego, coby 
jako nacisk od zewnątrz pochodzący, mogło uczu- 
cie narodowe słusznie obrazić i utrudnić porozu- 
mienie między obu stronami. Mówca może tylko 
stwierdzić, że ze strony rządu włoskiego zapatry- 
wanie to natrafiło na zupełne zrozumienie i szcze- 
re ocenienie. 

Stosunki do Turcyi mówca nazywa jak najle- 
pszemi. Polityka prowadzona przez Austro- Węgry 
jest co do Wschodu tradycyjną , odstąpić od niej 
tem mniej nie ma powodu, że przemawia za nią 
korzyść ta, iż się na nią spuścić można. To jedna- 
kowoż nie wyklucza, iż staramy się z resztą kra- 
jów na Wschodzie, które jużto są częściami skła- 
dowemi państwa tureckiego, już to są państwami 
samodzielnemi, jak najlepsze utrzymać stosunki i 
okazujemy najlepszą chęć dla ich powodzenia i roz- 
woju. Nasze stosunki do wszystkich tych krajów 
są bardzo pocieszające. 

Co do Serbii, wyraził się hr. Andrassy, że sto- 
sunki monarchii do księcia Milana i jega rządu są 
nieprzerwanie zadawalniające. Jeżeli mimo to sto- 
sunki polityczne do tego kraju niewydają się tak 
niezmąconemi, jak dawniej, to leży to w tradycyj- 
nych usiłowaniach pojedynczych osób oburzać cią- 
gle przeciw nas nieufność. 

Lecz i pod: tym względem może oświadczyć, iż 
wieści rozsiewane w dziennikach, są przesadzone. 
I tak stwierdzonem zostało, iż wspomniany w dzien- 
nikach fakt, że poddani austryacko-węgierscy okrzy- 
knęli księcia serbskiego królem, wcale nie zaszedł, 
a rząd tamtejszy rozporządził co należało, aby 
przeszkodzić wszystkiemu, coby na zewnątrz mo- 
gło być niemiłem. 

O stosunkach do Rumunii wyraził się minister 
spraw zagranicznych zadawalniająco. 

Aby w końcu politykę naszą na wschodzie okre- 
Ślić w krótkich rysach, rzekł hr. Andrassy: Myśl 
rozszerzenia naszych granie w tamtym kierunku, 
jest, jak się samo przez się rozumie, wykluczoną; 
takowe byłoby tylko: ciężarem dla Austro- Węgier. 
od dawna już istnieje, potrzeba ją tylko utrzymać | Zadaniem rządu jest więc poprostu to tylko, aby 
i na wewnątrz rozwijać. Straciła tylko to, czego |popierać interesa gospodarcze, pomnażać i podno- 
utrzymać nie mogła i eo.do jéj rozwoju nie było |sić środki komunikacyjne i utorować przez to wol- 
niezbędnem; zresztą sama przez się jest dość wiel-|ną drogę handlowi między nami a Wschodem, a 
ką, aby się nie mogła obejść bez nowych zdoby-|pod tym względem usiłowanie rządu wydało już 
czy, nie może jednak i nie powinna nic więcój u-|owoce. Cztery punkta łączące kolejami żelaznemi 
tracić. Byłoby to bezwzględnem występkiem prze-|Rumunią z nami są zapewnione, konwencya pod 


Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po- 
wiatowemu w Głogowie Antoniemu Skopalowi 
przenieść się na własną jego prośbę do sądu po- 
wiatowego w Oświęcimie. 


Minister sprawiedliwości mianował zastępcę pro- 
kuratora w Krakowie Ludwika Krzyżanows kie- 
go sędzią powiatowym w Skawinie, adjunkta zaś 
sądu obwodowego w Rzeszowie Teofila Hanasie- 
wieza sędzią powiatowym w Tyczynie. 

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego po- 
wiatowego w Skawinie Edwarda Kraupę w tym 
samym charakterze do sądu powiatowego w Gło- 
gowie, 


Wiedeń 26 września. Podaliśmy wczoraj na 
tem miejscu krótką wzmiankę o adresie większości w 
Izbie niższój sejmu węgierskiego, według telegra- 
mów w dziennikach wiedeńskich; mając dzisiaj a- 
dres ten w dosłownem brzmieniu przed sobą win- 
-niśmy wzmiankę wczorajszą uzupełnić tylko ustę- 
pem odnoszącym się do polityki zagranicznój. U- 
stęp ten brzmi: 

„W chwili kiedy mamy przed sobą rozwiązania 
tak licznych i tak ważnych zadań ustawodawczych, 
obudzonem zostało w nas radosne uczucie zado- 
wolenia przy oświadczeniu Waszćj ces. Mości, iż 
obecne pomyślne i przyjazne stosunki do państw 
zagranicznych nastręczają pewną nadzieję: utrzy- 
mania pokoju. Z radością dowiedzieliśmy się, że 
Wasza ces. Mość otrzymał w ostatnich czasach 
dowody, tego pomyślnego stanu stosunków zagra- 
nicznych. Pragniemy, aby rząd Waszćj ces. Mości 
liczył także na przyszłość do swych głównych za- 
dań zabezpieczenie o ile tylko można trwałości 
pokoju, gdyż trwałe utrzymanie pokoju jest głó- 
wnym warunkiem rozwoju organizacji wewnętrznój 
kraju. To głównie umożebnia równowagę, także 
przez Waszą ces. Mość upragnioną, w dochodzie 
i rozchodzie, z zachowaniem więcćj racyonalnćj o- 
szczędności.* 

Uzupełnić nam także wypada. przemówienie mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Andrassego pod- 
czas obrad nad budżetem ministerstwa tego w sku- 
tek interpelacyi sprawozdawcy Dra Van der Stras- 
sa w wydziale delegacyi austryackićj. Hr. Andras- 
sy rzekł: 

„Odpowiadając na zadane sobie pytanie trzymać 
się będę głównie tego, że myślą przewodnią tych 
pytań jest troskliwość zgromadzenia o utrzymanie 
pokoju.“ Obejmując urzędowanie wyłuszczył idee 
swoje pod tym względem, teraz więc może je tyl- 
ko powtórzyć iszezegółowo rozwinąć. Według jego 


kojmi pokoju w chwilowych stosunkach do pań- 
stwa zagranicznego. Najpewniejszą rękojmią jest 
własna polityka monarchii. Pod tym względem czę- 
sto u nas pewna zasłona to pokrywała i pytano 
się nie raz, czy inną polityka nie byłaby może- 
bną albo nawet odpowiednią. 

Monarchia w tem szczęśliwem jest położeniu, iż 


obawiano, a czemu rząd zapobiegł. 

Dr Giskra oświadcza, iż z tego wyjaśnienia jest 
zadowolony i pragnie zaspokoić się jeszcze tylko 
co do postanowień i stanowiska, jakie ministerstwo 
spraw zewnętrznych zająć zamyśla w sprawie Za- 
konu Jezuitów i ich wychodźtwa z Niemiec. 

Hr. Andrassy twierdzi, że ta sprawa o tyle 
tylko może wchodzić w zakres ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdyby wywołała zawikłania. 

Co się zaś tyczy dotkniętych przy tej sposobno- 
ści przez poprzedniego mówcę dobrych stosunków 
z Niemcami, to musi oświadczyć, że on takowe 
uznaje za podstawę dobrze pokierowanej polityki 
rządu, i że on z swej strony jak największą przy- 
kładał wagę do utrwalenia jak najlepszych stosun- 
ków. Te przyjacielskie stosunki dwóch przyjaznych 
równorzędnych państw wymageją tylko tego, aby 
jedno państwo starało się nie wyciągać korzyści 
z wewnętrznych trudności drugiego. 

Że to się nie wydarzy z naszej strony, to tego 
najlepszą rękojmią są nasze dobre stosunki z Niem- 
cami i nasze w kwestyach religijnych liberalne u- 
stawy. Po za tę linię przekraczać i tłomaczyć przy- 
jacielskie stosunki w ten sposób, że każda chwilo- 
wa wewnętrzna różnica, która powstaje w jednem 
z państw, może być przez drugie podejmowaną, 
takiego tłomaczenia mowca nigdy podzielać nie bę- 
dzie, którego mu też z żadnej strony nie podsu- 
wano; winien jeszcze dodać dla wskazania zupeł- 
nej zgodności z państwem sąsiedniem, że te zapa- 
trywania w całej rozciągłości podzielą zupełnie mąż 
stanu kierujący dotyczącem państwem. Postanowie- 
nia w tych wszystkich kwestyach są zadaniem usta- 
wodawstwa i rządów obu połów państwa. Gdyby 
stąd jednak powstały zewnętrzne zawikłania, czego 
mowca wcale nie przypuszcza, wtenczas podejmuje 
on obowiązek przyjęcia zupełnej odpowiedzialności. 
(Oklaski.) 

Dr. Grocholski: Pozwalam sobie zapytać p. 
ministra, czy owa zadawalniająca wymiana zapa- 
trywań w Berlinie ograniczała się tylko do stosun- 
ków międzynarodowych, czy też obejmowała także 
stosunki wewnętrzne poszczególnych krajów; pra- 
gnę, aby p. minister określił to nie szczegółowo 
ale tylko ogólnie. 

Hr. Andrassy oświadcza, iż na pytanie to mo- 
że stanowczo odpowiedzieć, że wymiana zapatry- 
wań dotyczyła tylko spraw zagranicznych. Spraw 
wewnętrznych nie brano przy tem pod rozwagę, 
gdyż w ogóle istotnie dobre porozumienie między 
państwami wtedy tylko jest możebnem, jeśli zacho- 
waną będzie zasada, iż żadne państwo nie powin- 
no się mieszać do spraw wewnętrznych drugiego. 

Dr. Grocholski oświadcza, że jest z tej od- 
powiedzi zadowolony. 

Dr. Weeber życzy sobie jeszcze wyjaśnienia, 
jak się zachowuje rząd w obec Rzymu, a miano- 
wicie w obec ambasady i wdawaniu się kuryi pa- 
pieskiej w sprawy wewnętrzne Austryi. ` 

Hr. Andrassy zwraca uwagę, że co do wszy- 
stkich spraw wewnętrznych austryackich musi kon- 
sekwentnie ograniczyć się na oświadczeniu, iż ta- 
kowe do zakresu jego czynności nie należą. Kwe- 
styą konkordatu znalazł przy objęciu przez siebie 
urzędowania załatwioną, zresztą podnieść musi, że 
jak stosunek nasz do Włoch jest jasnym, tak i 
stosunek nasz do Rzymu jasnym nazwać musi, i 
jakkolwiek otwartą jest mowa jego względem ku- 
ryi papieskiej, tak z drugiej strony otwarcie wy- 
znać musi, iż nie dopatrzył się wdawania się ku- 
ryi papieskiej do spraw wewnętrznych austrya- 
ckich. 

Na tem zakończył hr. Andrassy swoje przemó- 
wienie o sprawach zagranicznych, przyjęte oklaska- 
mi. Następnie przystąpiono do obrad nad budże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych. Tytuł pier- 
wszy: zarząd centralny, przyjęto bez zmiany, ró- 
wnież tytuł drugi: fundusz dyspozycyjny 440.000 
złr. Do tytułu tego zabierał głos hr. Andrassy za- 
strzegając się stanowczo przeciw temu, aby chciał 
pozycję tę uważać za wotum ufności; nie żądać 
tyle ile potrzeba, uważałby za grzech niedbalstwa. 
W jaki sposób suma ta będzie użytą, nie może 
pozytywnych dać wyjaśnień, otwarcie jednak wy- 
powiada do czego nie będzie użytą, t. j. na zys- 
kanie prasy, gdyż dobra polityka sama sobie to- 
rować musi drogę, złej polityki zaś nawet prasa 
długo nie podtrzyma. Również nie hędzie użytą na 
cele policyi wewnętrznej. Niewątpliwie jednak za- 
daniem jest dobrego rządu strzedz wewnętrznego 
spokoju i porządku przeciw wpływom zewnętrznym 
w wszelkim kierunku, a środków ku temu musi 
żądać każdy rząd w potrzebnej mierze, a więc i on. 
Po krótkiem przemówieniu Dra Giskry prze- 
ciw uchwaleniu tego tytułu, a pp. Rechbauera, 
Weebera i Grocholskiego, za jej uchwale- 
niem, oraz po krótkiem odparciu zarzutów przez 
hr. Andrassego, tytuł ten bez zmiany przyjęto. 
— Na posiedzeniu wydziału delegacyi węgier- 
skiej do spraw zagranicznych był także obecnym 
hr. Andrassy, nie zabierał atoli głosu, gdyż tego 
nie żądano z powodu, że polityka jest znaną z po- 
przedniego jego postępowania. Wystosowane do 
niego interpelacye odnosiły się do szczegółowych 
spraw. Wydział przyjął wyjaśnienia ministra spraw 
zagranicznych do wiadomości, uchwały jednak nie 
powziął żadnej, dopiero nastąpi to dzisiaj. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Eóśraków 27 września. Uchwała Rady miejskiej, 
zapadła na posiedzeniu w zeszły czwartek co do odno- 
wienią wszystkich komisyj w Radzie miejskiej, wstrzy- 
mała czynności tych komisyj aż do ponownego ich wyboru 
i ukonstytuowania. Jak powyżej sprawozdanie z wczoraj- 
szego posiedzenia wykazuje, wybór nowych komisyj od- 


oświaty ludowej.“ Nie dla sprawy oświaty ludowej ob- 
jawiał Czas niechęć i kwasy, ale dla krzykaczy, co 
chcieli to wielkie dzieło narodowe użyć tylko za piede- 


gnęli od wpływu, i mniemali, że jedną odezwą i w cią- 


czystości i zdrowego powietrza. 


stał dla siebie, za Środek dla reklam i potwarzy, którzy 
naturalnego prawodawcę, jakim jest Sejm, usunąć pra- 


gu jednego roku wszystkie szkoły zbudują i obsadzą 
nauczycielami. Niejednokrotnie musieliśmy walczyć z tem 
sykofanctwem patryotyzmu, a że myśl postawiona przez 
nas d. 17 kwietnia, aby Sejmowi powierzyć sprawę 
szkół i drogą powszechnego podatku znaleść dla niej 
właściwe Środki, znalazła przyjęcie w wielu sferach, 
i daj Boże, znajdzie je w Sejmie, więc to znaczy we- 
dług Dz. Pozn. „niechęć i kwasy.“ Nie było u nas 
niechęci i kwasów, lecz była i jest groza i oburzenie. 
Co się zaś tyczy przymusu szkolnego, Dz. Pozn. znaj- 
dzie odpowiedź onegdaj, i tej już nie powtarzamy. 

—  Rozszerzaniu się szkodliwych wyobrażeń pozyty- 
wizmu i materyalizmu pomaga wielce ich nieznajomość. 
Każdy bezsens przeczący wierze i duchowemu kierun- 
kowi ludzkości, występuje teraz pod tą szumną nazwą, 
nieznając nawet sytuacyi ani kierunku swych mniema- 
nych mistrzów, którzy próby poważnego naukowego roz- 
bioru wytrzymać nie są w stanie. Najlepszą przeto me- 
todą przeciw temu kierunkowi jest przedmiotowy roz- 
biór nagromadzonych sofizmatów, bądź to w szkole fran- 
cuskich pozytywistów, bądź też niemieckich materyali- 
stów. Dr Teofil Ziemba wydał świeżo pracę wyja- 
Śniającą rozwój, przebieg i system odrębnej francuskiej 
szkoły p. t. „Pozytywizm i jego wyznawcy w dzisiej- 
szej Francyi*. Książka ta jest osobnem odbiciem z Prze- 
glądu Polskiego; zaleca się jasnością i dokładnem przed- 
stawieniem systemu Comta i Littrógo, ze zdrowym są- 
dem i poglądem na jego zdrożności i szkodliwość. 

— Od pewnego czasu dostrzeżono tu u kilku ludzi 
podejrzanych podrobione książki robotnicze. Są one o- 
prawne w twardą okładkę z grzbietem płóciennym, 0- 
patrzone znaczkiem stęplowym z tekstem czeskim i nie- 
mieckim, drukowane w Neuhaus. Stęple są opatrzone 
różnemi napisami, jak n. p. „Agentschaft des Phónix 
von. Johann Kleissl in Pilsen.“ Książki te są podpisy- 
wane przez różne władze. gminne w Czechach, po- 
twierdzone przez starostwo w Dacicach z podpisem Opitz 
albo Müller. Pieczęć niebieska źle odciśnięta z orłem 
cesarskim i napisem czeskim i niemieckim rzeczonego 
starostwa. Fal 

— Wczoraj powstał zgiełk na Kazimierzu przed skle- 
pem Mojżesza Reisfelda przy ulicy Krakowskiej L, 99, 
z powodu odebrania chustki już kupionej, i żądania do- 
płaty do niej. Strażnik policyjny wezwał kupca, aby się 
z nim udał do policyi, a gdy ten wzbraniał się tego 
uczynić, aresztowano go i oddano do sądu. Lubo wia- 
domo, że częstokroć tego rodzaju przymusu dopuszczają 
się na Kazimierzu, a osobliwie lud prosty nie umie się 
ognać natarczywości żydow, wszelako strażnik policyjny 
nie miał prawa aresztować kupca w jego sklepie, bez 
upoważnienia władzy. 

—— Karol Józef König ze Lwowa, kelner w restau- 
racyi na dworcu kolei w Krakowie, skradł onegdaj swe- 
mu towarzyszowi odzież wartości 50 złr. i umknął do 
Krzeszowic, zkąd zamierzał udać się do Białej. Przy- 
trzymano go w Krzeszowicach i znaleziono prawie wszy- 
stkie rzeczy skradzione. Kónig był już karany krymi- 
nalnie i przybierał inne nazwiska. . 

— Wczoraj wyśledzono po 5 miesiącach Leibę Sei- 
demanna z Szczekocin w Królestwie Polskiem, który 
wyłudził był od wdowy po kramarzu Rozalii Pakieto- 
wej kolczyki brylantowe pod pozorem oszacowania ich 
i kupienia, i zastawił je u chirurga Wolffa na Kazi- 
mierzu. 

— Ministerstwo spraw zewnętrznych porozumiawszy 
się z ministerstwem oświecenia nakazało władzom poli- 
cyjnym, aby bez wstrzymania właściwego postępowania, 
zawiadamiały właściwego dyrektora szkół publicznych o 
każdem aresztowaniu ucznia, o każdem śledztwie przeciw 
niemu wytoczonem i o zapadnięciu wyroku na ucznia, 
oraz udzielały mu odpisu tegoż wyroku.. 

— D. 17 października odbędzie się wybór jednego 
członka Rady powiatowej Gorlickiej z grupy gmin wiej- 
skich. 

— W Przemyślu skradziono d. 15 b. m. kanonikowi 
gr. kat. X. Ilnickiemu skrzynkę żelazną z papierami 
wartości 7547 złr. Aresztowano pewnego żyda podej- 
rzanego 0 kradzież. 

— Z końcem września, jako z ustaniem pory ką- 
pielnej w Szczawnicy i Krynicy, zniesionym zostaje aż 
do przyszłej wiosny letni przewóz poczty ósobowej mię- 
dzy Bochnią. a Krybicą i między Nowym: Sączem a 
Szczawnicą, oraz między Krynicą a Żegestowem, a cho- 
dzić będą codzienne poczty osobowe między Bochnią a 
Popradem, karyclkowe między Nowym Sączem a Szcza- 
wnicą, posłańcze między Krynicą a Nowym Sączem i 
takież między Krynicą a Muszyną. 

— Podróżni jadący z Prus lub do Prus przez Oświę- 
cim i zmuszeni tam na komorze celnej otwierać tłomoki, 
nie mogą się dość wydziwić, jak wytrzymają tam urzę- 
dnicy cłowi, skoro oni chwilowo tylko zatrzymując się 
w tej sali doznają bólu głowy i mdłości z powodu za- 
bijającego powietrza. Dyrekcya kolei północnej powinna 
też wejrzeć w to, aby albo miejsca niezbędne dla wy- 
gody publicznej znajdowały się nie tuż obok izby urzę- 
dowej albo izba ta przeniesioną została gdzieindziej. 
Zwłaszcza też obecnie, gdzie przepisy sanitarne wyko- 
nywane bywają z większą ścisłością, którą nakazuje 
Sama przezorność, powinno być nakazane z urzędu od- 
wonienie izby rewizyjnej przy urzędzie celnym. Naczel- 
nik powiatu i burmistrz Oświęcimia mają prawo zniewolić 
dyrekcyę kolei do utrzymywania w zabudowaniach swoich 


— Zmarły d. 16 b. m. Karol XV król Szwedzki w 
4Tym roku życia, od dawna już był uważany przez le- 
karzy za straconego. Cierpiał on na zakażenie krwi, 
które się objawiło nawet w złośliwych wrzodach. W końcu 
r. 1870 zapadł mocniej i przez kilka miesięcy nie o- 
puszczał łoża, tak iż podczas śmierci królowej d. 30 marca 
1871 był jeszcze ciężko chory. Dopiero w lecie mógł 


Bertrand czyli Dwaj złodzieje, wodewil w 4 aktach, 
przerobiony dla sceny krakowskiej przez Wł. L. Anczyca, 
muzyka K. Hofmana. 


pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 


doszedł do -- 139.7 R. Dnia 26 pochmurno, przed 
południem deszcz; termometr od -+ 80.8 doszedł do 
+ 110.5 R. Barometr idzie w górę; dnia 27 września 
o godzinie Gej rano stan jego był 329:75, termometru 
+ 50,6 R. Wiatr zachodni. 


męczennika. 


dniami, druga już nowość ukazała się wczoraj w teatrze; 
wprawdzie nie tak świeża jak Przeor Paulinów, gdyż 
liczy blisko dwa wieki, lecz przynajmniej na scenie na- 
szej nie znana. Komedya w 5 aktach "Turcaret uważaną 
była swego czasu za jeden z najlepszych utworów, jakie 
Lesage dla sceny napisał, a pomimo upływu tak długiego 
czasu i dziś nie jest bez pewnych zalet. Zanim obszer- 
niej pomówimy o sztuce i grze artystów, podnieść wy- 
pada, że szczególnie role kobiece dobrze były oddane, 
a p. Wojnowska zyskała grą swoją huczne oklaski pu- 


Przewodniczący: Radca sądu kraj. Ciechanowski; 


Teatre W sobotę dnia 28 września: Robert i ą 


-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


— Dnia 25 września pochmurno; termometr 0d ~} 49.8 


— W sobotę dnia 28 września: Śgo Wacława: króla 


TEATR. Zaledwo co kurs rozpoczął się przed kilku 


bliezności. 


Sprawy sądowe. 


Baraków 25 września. 


Proces o obrazę honoru przeciw Aleksandrowi - 
Popławskiemu. i 


Sędziowie: Radcy sądu krajowego: Korczyń- 
ski iJaworski. Protokolista: Ichhduser. 

Przysięgli: PP. Dutkiewicz Ignacy właśc. real.; 
Stopczański Aleksander, Dr med. i prof. Un. 
Jag.; Znamirowski Ignacy prof. gimn.; Zoll Fry- 
deryk Dr praw i prof, Un. Jag.; hr. Mieroszowski 
Stanisław wl. ival.; Shiba Bdward Ne Al. dooont w 
Un. Jag.; Tatarczuch Franciszek wł. real; Kry- 
wult Adam kupiec, Koźmiński Aleksander prof. 
gimn.; Wątorski Jan wł. real.; Grzywiński Pa- 
weł Dr med.; Molęcki Jan Kanty wł. real. 

Oskarżyciel prywatny: Dr Wyrobek w imieniu 
pp. Atanazego i Justyny Benoów. 

Na ławie oskarżonych: Aleksander Popławski. 

Rozprawa dzisiejsza jest tylko powtórzeniem znanego 
procesu, jaki wytoczyli pp. Benoowie z Niegowici panu 
Aleksandrowi Popławskiemu, w skutek zamieszcza- , 
nia przez tegoż inseratu w Kraju, czci ich ubliżają- 
cego. Pierwsza rozprawa, z której obszerne zdaliśmy 
sprawozdanie, toczyła się przed sądem przysięgłych 
d. 13 i 14 grudnia 1871 r.; przysięgli uznali wów- 
czas p. Aleksandra Popławskiego jednogłośnie win- 
nym zarzuconej mu obrazy czci pp. Benoów, a sąd 
zwykły skazał go na jeden miesiąc więzienia. P: Ale- 
ksander Popławski wniósł do sądu kasacyjnego w 
Wiedniu przeciw temu wyrokowi skargę o nieważność. 
Sąd kasacyjny uznał skargę tę za usprawiedliwioną 
z tego powodu, iż sędziowie przysięgli uznali p. Ale- 
ksandra Popławskiego winnym dwóch występków z je- 
dnego czynu t. i. z $$. 488 i 491, czego ustawa nie 
dopuszcza, i polecił przeprowadzić rozprawę powtórnie. 

Dziś przeto wobec innego zupełnie składu ławy przy- 
sięgłych toczył się ten sam proces, powtórzyły ta sa- 
me zeznania, i ta sama obrona, zbytecznemby przeto 
było przebieg cały powtarzać, nadmienić tylko musimy, 
że zastępca oskarżyciela prywatnego Dr Wyrobek 
ograniczył skargę tylko co do jednego występku, aby 
uniknąć błędu, podczas pierwszej rozprawy bezwiednie 
przez przysięgłych popełnionego. Jakkolwiek. zastrzegł 
sobie, że nie zgadza się to z jego jurydycznem prze- 
konaniem. : 

Rozprawa przeciągała się dość długo, zwłaszcza że 
przewodniczący sądu Radca Ciechanowski zostawiał 
obwinionemu wszelkie pole do obrony i nie ograniczał 
go w jego przemówieniu rozwlekłem, powtarzającem się, 
a nawet w wielu miejscach od rzeczy  odchodzącem ; 
widoczną była tendencya przewodniczącego, aby prze- 
konać obwinionego, iż sąd stoi na gruncie bezstronno- 
ści i woli raczej pozwolić na rozwlekłość, niż żeby 
obwiniony narzekał na ograniczenie go w jego prawach. 
Mimo to Radca Ciechanowski zmuszony był kilka- 
krotnie przywołać obwinionego do porządku, a nawet 
w końcu zagrozić mu karą dyscyplinarną, jeżeli nie 
przestanie wycieczek obelżywych tak przeciw pp. Be- | 
noom, jak przeciw ich zastępcy Drowi Wyrobkowi. 
Sąd zamknąwszy postępowanie dowodowe, udał się | 
na ustęp w celu ułożenia pytań, na które przysięgli 
mają odpowiedzieć. Po krótkiej naradzie przewodniczący 
Radca Ciechanowski odczytał takowe: 

Pytanie le: Ozy p. Aleksander Popławski zamie- 
szczając inserat w Kraju pod napisem: „Wezwanie 
do p. Justyny Benoe- w Niegowici“ przez udzielenie 
zmyślonych lub przekręconych czynów obwinił fałszywie 
p. Atanazego Benoe i panią Justynę Benoe o jaki nie- 
uczciwy lub honor każący, lub taki czyn nieobyczajny, 
któryby ich w opinii publicznej pogardliwymi uczynić 
lub poniżyć mógł? A ; 

Pytanie 2gie: W razie odpowiedzi twierdzącej na 
pytanie le: czy p. Aleksander Popławski udowodnił 
prawdziwość swego twierdzenia w inseracie zawartego ? 

W razie przeczącej odpowiedzi na zapytanie le, od- 
powiedź na pytanie 2gie jest zbyteczną. 

Po dwugodzinnej prawie naradzie starszy sądu przysię- 
głych Dr Zoll prof. uniwersytetu ogłosił odpowiedź 
przysięgłych : 

Na pytanie le odpowiedzieli przysięgli 11 głosami. 
tak; 1 głosem nie; 


Na pytanie 2e odpowiedzieli bezwarunkowo 10 gło- 
sami: nie, 2 głosami zaś: tak, oprócz okoliczności 
 tyczących się sporządzenia testamentu przez ś. p. Ma- 
ryę Popławską, otrzymania dekretu dziedzictwa i złoże- 
nia pewnej szkatuły u p. Justyny Benoe, które to oko- 
liczności zdaniem sądu przysięgłych na istotę czynu co 
do obrazy honoru w obecnym procesie nie wpływają. 

Na podstawie powyższego orzeczenia przysięgłych sąd 
uznał p. Aleksandra Popławskiego winnym obra- 
zy czci pp. Atanazego i Justyny Benoe i skazał go 
na karę aresztu przez dni czternaście, oraz na za- 
płacenie kosztów procesu. 

Skazany, zapowiedział znów skargę o nieważność. 


Stanisławów 22 września. 
Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólników. 


(Ciąg dalszy). 


Abraham Koppelman, karczmarz w Nadworny, go- 
spodarz zajazdu, w którym mieszkał przez czas swego 
pobytu w Nadwomy Karmelin, opowiada, iż tenże osta- 
tni przyjechawszy oświadczył mu, że przybył w spra- 
wach rekrutacyjnych a zarazem zapytał, czy Koppelman 
nie zechciałby być mu pomocnym w tej mierze. Opo- 
wiadoł mu przytem, iż z majorem jest w bliskiej zaży- 
tości, iż wyjedna u tegoż co mu się podoba, iż nawet 
kaleki potrafi zabrać do wojska itp. To wszystko obwi- 
nionego nic nie obchodziło, gdyż niemiał syna popiso- 
wego, a zresztą wyjeżdżając nie miał czasu zajmować 
się temi sprawami. — W sobotę tylko słyszał, że zgiełk 
się zrobił przed domem rabina i że żandarmi areszto- 
wali dwóch synów tegóż. Do Karmelina chodziło mnó- 
stwo żydów, — lecz niemoże sobie obwiniony dokładnie 
przypomnieć kto. 

Na dalsze zapytanie przewodniczącego zeznaje obwi- 
niony, iż przybył do niego w pewną niedzielę wójt Ja- 
kób Hubrysz, a opowiadając mu, iż chciałby parobka 
swego Michała Derdinka uwolnić od służby wojskowej, 
prosił go, aby mu wskazał, gdzie mieszka ów pan, co 
to — jak mówią — potrafi uwalniać od wojska. Wtedy 
obwiniony zaprowadził go do drzwi pokoju, który zaj- 
mował Karmelin, co dalej się stało niewiadomo obwi- 
nionemu. O tem, aby Hubrysz dał Karmelinowi 40 złr. 
nie chce obżałowany nic wiedzieć, jak również zaprze- 
cza, jakoby był Karmelinowi opowiadał, iż dawniej zaj- 
mował się sam uwalnianiem żydów od wojska, w tym 
roku zaś interes ten wziął rabin na siebie. 

, Na uwagę prokuratora, iż w śledztwie przyznał, że 
Hubrysza wprowadził do pokoju Karmelina i powiedział 
mu: oto jest człowiek, który ma interes do pana, 0- 
świądcza Kopelman, iż być to może. ; 

Wprowadzono tedy Jakóba Hubrysza, który zu- 
pełnie otwarcie całą rzecz opowiada, że mianowicie za- 
leżało mu natem, aby Derdinka uwolnić, że się dowie- 
dział, iż u Kopelmana mieszka jegomość, który tem się 
trudni, że przeto udał się do Kopelmana, który mu ra- 
dził, aby przyniósł 40 złr. to go zaprowadzi do tego 
pana, — że następnie poszedł do domu po owe 40 złr., 
które wziął od Derdinka, — i z Kopelmanem wszedł 
do pokoju, w którym jakiś pan leżał w łóżku, bo to 
było bardzo rano. Kopelman wziął od niego pieniądze, 
zaniósł do łóżka i coś po cichu z leżącym tamże jego- 
mością rozmawiał, poczem wrócił i powiedział, że już 
wszystko dobrze. Na zapytanie prokuratora, dla kogo 
przeznaczone były owe pieniądze, odrzekł Hubrysz, iż 
przypuszczał, że ów „żyd czy pan* pójdzie z temi pie- 
niędzmi do komisyi. 

Michał Derdinek, parobek, góral smukły jak topola, 
ubrany w malowniczym stroju góralskim przyznaje o- 
twarcie, iż wiedział, że pieniądze przeznaczone dla ko- 
misyi. Prokurator zapytał go, czy dał pieniądze owe na 
to, aby uwolnić się od wojska, czy może dla tego, po- 
nieważ zaniedbał terminu do reklamacji, gdyż starostwo 
doniosło, iż Derdinek nie reklamował, jakkolwiek miał do 
tego prawo. Góral otwarcie przyznał, iż dał na to, aby 
być uznany za niezdolnego. 

Karmelin zgodnie z opowiadaniem Hubrysza opo- 
wiada, iż w czasie, gdy razu jednego leżał jeszcze 
w łóżku, przyprowadził Koppelman jakiegoś chłopa, a 
przystąpiwszy do łóżka oddał mu 40 złr. i rzekł, iż 
ten chłop chce uwolnić parobka. Koppelman wymówił 
tobie 10 złr. | 
, Obwiniony temu jak najmocniej zaprzecza, twierdząc, 
28 owe 10 złr. były za stancyę zapłacone. 

Fszerwano wtedy przesłuchanie tych obwinionych, a 
przywołano Michała Zapalińskiego, adjunkta powia- 
towego w Nadworny, oskarżonego o nadużycie władzy 
urzędowej przez fałszowanie listy poborowych. Jestto 
szczupły, niskiego. wzrostu mężczyzna podeszłego już 
wieku — mówi wardzo cicho i oderwano. Od półtora 
roku jest już suspehdowany. ł 

Zaprzecza on wszelkiego złego zamiaru, jakkolwiek 
Sam fakt przyznaje. Opowiada mianowicie, iż pewnego 
dnia przyszedł do biura jego Berl Bacher i przyniósł 
mu karteczkę, na której wypisane były imiona czterech 
lub pięciu żydów, podpisaną przez porucznika Koryznę, 
z dodatkiem: „diese sind zu löschen.“ Nie wiedząc, 
co to ma znaczyć, zapytał Bachera, kto go przysyła, a 
otrzymawszy odpowiedź: „der Herr Lieutenant“ — 
odrzekł: jeżeli porucznik ma interes do mnie, to niech 
Się sam pofatyguje. W tej chwili wszedł do biura po 
niemiecku ubrany żyd, o którym później dopiero dowie- 
dział, iż był to Karmelin, i począł mu czynić wyrzuty, 
iż nieuzasadnione trudności robi, mówiąc, że go przy- 


Kraków 27 września. 


sadas Wartość 
(Wartość kuponów do 28 wrześn.) HAB | piao |kaponu 
Brebro austryackie za 100 złr. 109 — |108 —| — 
Kupony sr. płatne „ 100 „ 108 50|107 50| — 
pus YOS. papierowe „ 100 rub. 150 — i —| — 
_ talary pruskie „ 100 tal. 164 — |163 —| — 
3 Dukaty austrynokie „ L szt, 528| 518| — 
sk oleondory » 1 szt. 8 82|. 8 72| — 
E » indemn. galio. „ zł. 100}, | 79 50| 78 50|| 1 93 
te ty zasth „ w „100 la, | 75 50| 74 50|— 96%, 
Ś lai mi |Balsa| 3 
6 2 mkłdsi wł” 100 (3 | 94%] 98 —|1 48 
8*/, obli. poź. kolei węg. „ 120 J & |106 75 | 104 75 
mi pan iraile za 1 satuko SĘ 25 TH 25 
Em Hipotecz. BRDA i. |g |230 56 |226 50 
+ kolei Karola Ludw. złr. 210 |:2 |236 — | 233 — 
» „  Lwow.-Ozern. „ 200 f z |158 —|156 — 
» », Warsz-Wied. za r. 60 LE |100 —| 98 50 
t listy zast. Kr. Pol. I ser. 100 f'o | 95 75! 94 25 
gop » » » nH „100 fS | 9475) 93 25 
80 nick plaaj |adldż to 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 50%, | 48%, 
OZ a a aia pe | na 
Wiedeń 26 września. 
5% zjednocz. dług pańs. bank. 65 55| 65 45 
BK.» pa TAJNE: 70 50| 70 40 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 —| 94 — 
» » 5 czeskie 97 25| 96 75 
ow 5 węgiersk. EC 75| -£0 25 
LD) »  galicyjsk. 79 25| 78 — 
|oooog e aE nU 
» Sieam10gT. = 
Pożyczka głodowa AT RA IELE 
1, węgierska pożyczka kolejowa 
- (po 300 frank.) 120 złr. . 105 80 | 105 60 


Kurs papierów i pieniędzy. | 


słała komisya. Wtedy obwiniony miał mu powiedzieć : 
„b0 co ma, być poprawionem, poprawi się przy kolacjo- 
nowaniu; ja sam tego robić nie będę.* Gdy już komi- 
sya wojskowa się rozjechała — opowiada obwiniony da- 
lej T wzięliśmy się z porucznikiem Koryzną do kolacjo- 
nowania listy wojskowej z listą cywilną. Ja czytałem, 
a tamten słuchał, i gdzie u mnie było „zurdickzustellen* 


było u niego „zu löschen.“ Myśląc, żem się pomylił, 


poprawiłem według listy wojskowej. 

Na zapytanie, czy za to otrzymał jakie pieniądze, 
obwiniony jak najmocniej temu zaprzecza; jak również 
zaprzecza-i drugiemu obwinieniu, jakoby za wykreślenie 
z listy popisowych Chaima Spotheima, dał był Koryznie 
40 złr., co tenże pod przysięgą zeznał. 

Przywołany następnie Karmelin oświadcza, iż ma- 
ło tylko z tym obwinionym miał styczności. Pewnego 
dnia przyszedł do niego Berl Bacher, i powiedział, że 
Zapaliński podjąłby się wykreślenia niektórych popiso- 
wych, gdyby mu za to zapłacono. Tak uczyniono; po- 
słano mianowicie Berla Bachera z pieniędzmi i karteczką, 
na której spisane były imiona wykreślić się mających 
popisowych, a Zapaliński ich wszystkich powykreślał, 
jak świadczy lista popisowych. W kilka dni później 
spotkać miał Karmelin Zapalińskiego na ulicy i zapy- 
tał się go, czy otrzymał pieniądze 75 złr. Na to miał 
mu odrzec Zapaliński, aby więcej przez Berla Bachera 
nigdy mu pieniędzy nie posyłał, gdyż złodziej skradł 
40 złr. . 

Obwiniony oczywiście zaprzecza wszystkiemu, a co 
do spotkania przyznaje tylko, że w istocie powiedział 
Karmelinowi, aby mu żydów nie nasyłał. 

Beil Bacher potwierdza zeznania Zapalińskiego 0 
tyle, iż również zaprzecza, jakoby mu nosił jakie pie- 
niądze. 

Grupę obżałowanych z Nadworny zakończono prze- 
słuchaniem Saula Bursztyna, który przyznaje, iż ra- 
bin Laufer wezwał go, aby dał 200 złr. „za Rekru- 
tirunaszwecken,* czego jednakże obwiniony nie uczynił. 

Nazajutrz przystąpiono do drugiej grupy obżałowa- 
nych, a mianowice z Bohorodczan. 

Fisig Hiibschmann, były naczelnik gminy wyzna- 
niowej, jest głównym obżałowanym, mianowicie obwinia 
go oskarzenie, iż był głównym pośrednikiem pomiędzy 
Karmelinem a gminą, i zgodził się z tymże za 1100 złr. 

Obwiniony najpierw zaprzecza, jakoby przy rekruta- 
cyi w r. 1870 był obecnym w charakterze urzędowym 
naczelnika gminy wyznaniowej, twierdzi przeciwnie, iż 
był tylko dla tego obecnym, ponieważ miał syna w wie- 
ku popisowym, którego zamiast do trzeciej klasy wieku 
do której według roku urodzenia (1848) należał, wstawiono 
do pierwszej klasy. Poszedł obwiniony do starostwa, 
gdzie się przekonał, że syn jego zapisany jako urodzo- 
ny w kwietniu 1850, a córka jako urodzona w wrze- 
śniu 1850. Przedstawienia jego, iż to przecież być nie 
może, iż syn urodził się w r. 1848 nic nie skutko- 
wały, a syn musiał się stawiać. Był jednak spokojny 
o los swego syna, wiedząc, iż tenże będzie niezdolnym 
do wojska. 

Pewnego razu spotkał go Karmelin ùa ulicy i począł 
droczyć się z nim mówiąc: „Hiibschmann, mogę pana 
poturbować, masz bowiem syna popisowego.* Obwinio- 
ny śmiał się z tego, mówiąc: „syn mój jest kaleką.* 
Wtedy Karmelin odrzekł: „Ja jestem w tak dobrej 
przyjaźni z majorem, iż nawet kaleki będzie brał do 
wojska, skoro ja zażądam. * i 

„Ja się nie bałem* odpowiadał dalej obwiniony — 
„gdyż myślałem, że tak fanfaronuje — i w istocie pier- 
wszego dnia został syn mój uznany za niezdolnego. 
Lecz na drugi dzień powtórnie go stawiono, i wzięto 
go do wojska. Stało się to — jak mówią — w skutek 
karteczki, którą napisał Karmelin do Dra Finkelsteina, 
wzywając go, aby brał i niezdolnych. 

„Wychodząc, zostałem przez biednych ludzi błotem 
obrzucony za to, iż odmówiłem godzić się z Karmeli- 
nem i przez to sprowadziłem na gminę nieszczęście.... 
Niezadługo nawinął mu się znowu Karmelin, któremu 
będąc teraz w strachu, zaproponowałem 300 złr. za 
uwolnienie mego syna. Karmelin jednak odrzekł, iż ode- 
mnie nie weźmie ani guldena za uwolnienie mego syna, 
ale jeżeli go chcę wyratować, to mam zebrać 1500 złr. 
w całej gminie i te pieniądze mu odnieść.“ 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
EEG E A 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


Sprawozdanie. targowe 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 
Waraków dnia 27 września. i 

Mamy ciągle czas słotny i chłodny, a będące w peł- 
nym jeszcze biegu roboty polne absorbują tak dalece 
siły robocze, iż omłot niezmiernie wolno postępuje i 
dowozy przez to ciągle są nieznaczne. Z% tego powodu 
stałe usposobienie ostatniego targu i dzisiaj dalej się 
utrzymało i przynajmniej w bliskiej przyszłości reakcyi 
spodziewać się nie możemy. 

Pszenica. Gotowego towaru bardzo mało; młynarze 
zmuszeni byli uwzględniać nawet średnie i gorsze ziarno, 
i przyjmować żądania niewielu ofiarujących. Szezegól- 
nie biała pszenica silny znajdowała popyt i przy wiel- 
kim braku doznawała nowej podwyżki 10 do 20 centów. 
Pruscy kupcy i młynarze nic nie mogli zakupić. 

Żyło przy ograniczonem ofiarowaniu utrzymało się 
w cenie, chociaż żądanie było tylko umiarkowane. 

Rzepak i nica doznała dalszej podwyżki, jednak Inica 


CZAS z Soboty 28 Września 1872. 


w tak małych partyach tylko się pojawia, iż ledwo na 
wzmiankę zasługuje. 

Inne produkta albo bez zmiany, albo bez żadnego 
notowania. 


Waga wiedeńska netto: 

Pszenica: biała polska za 170 funt. złr. 11:50 12:50 14— 
czerwona SORECIE ANO „ 1lL— 12:— 18:80 
żółta galicyjska „  » EE 

podolska U » U 11:25 12:50 18:50 

5 mołdawska „  » EZ zo oiCE 

Żyto: polskie, węgier., 

szląskie . . ©. . za 160 funt. zir. —*— 850 9:80 
podolskie EET d9 WIERZE R BREE 

Jęczmień: wyborowy . za 140 funt. zł. —— 6:50 T25 
na paszę niesty » —— 6— 6:25 

Owies:M zw: -7a2100/ funt zb ŻE 32252340 

Groch: kuchenny . . . za 180 funt. złr. —— —— —— 

na paszę ae iE Benn eaa 

Nasiona olejne: Rzepak za 150 funt. złr. —— 13:— 13:60 

Rzepik: » » „ » —— —— —— 

mica „s p s. —— 10:50 11:50 

Siemie lniane „ n»n  » RR 125 IE 
Koniczyna: biała . . . za 180 funt. złr. —— 40— 50— 


czerwona o» » » » 


Kolej QCzerniowiecka. 


Minister handlu zagroził kolei Czerniowieckiej sekwe- 
strem, jeżeli w przeciągu dwóch tygodni nie zostanie 
mu przedłożony nowy projekt organizacyi służby, jeżeli 
pensye dyrektorów i urzędników nie będą zniżone na- 
tychmiast do wysokości odpowiedniej finansowym sto- 
sunkom kolei, jeżeli na koniec nie ustaną zbyt wysokie 
dyety, koszta podróży i przenoszenia się urzędników, itp. 
wydatki. Polecił pod tym względem ułożyć zupełnie nowe 
taryfy i przedstawić je także w przeciągu dwóch tygo- 
dni do zatwierdzenia. Na wniosek głównego dyrektora 
Offenheima, Rada nadzorcza kolei zaprzeczyła ministrowi 
prawa mięszania się do podobnych kwestyj , niemal za- 
groziła nieposłuszeństwem rozporządzeniom rządu, i po- 
stanowiła zwołać ogólne zebranie akcyonaryuszów, któ- 
rego dzień oznaczony zostanie dopiero po porozumieniu 
się z zagranicznymi członkami Rady nadzorczej. W sku- 
tku tego cała Rada nadzorcza tej kolei podała się do 
dymisyi. 

EAEE EEAO RORY EOT TEA APOPTOZY YATO ZOOTY POETĄ 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH | 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 26go września. 


Licytacye: Dnia 8 października w dyrekcyi poczt we 
Lwowie licyt. publ. w celu sprzedaży wozów i koszy frachto- 
wych. — D. 2 października w sądzie pow. w Birczy licyt. 
egz. realn. N. 189 w Uluczu. — Dnia 12 listopada w sądzie 
pow. w Mostach Wielkich licyt. egzek, realn. N. 157 w We- 
rynach. 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Samborze Hugona Fischera 
o nakazie zapłaty Eizykowi Szumerowi 100 zł, — Tenże sąd 
Michała Jarencz o nakazie zapłaty Samuelowi Glanzowi 
118 zł. — Sąd obw. w Stanisławowie Piotra i Gustawa Kran- 
tów, oraz Stanisława Piotrowskiego lub spadkobierców o po- 
zwie Anieli Barczewskiej o wykreślenie 4328 duk. i 1709 zł. 
z dóbr Żukowa i Zukocin. 
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Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 września. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Kazimierz Kiniorski z fa- 


milią z Kongresówki, Szymon Reich kupiec ze Lwowa, 


Andrzej Montroiłł właś. dóbr. z Litwy, Abraham Jawitz 
z Warszawy, Hencksohn z Warszawy, A. Szedlerowa ze 
Lwowa, Walery Kiniorski właś. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: Sineleng z Wieliczki, K. Sachse 
z Ostrawy, Kwiatkowski z Galicyi, Aleksander Michelis 
z Warszawy, G. Hanke z Kutelbergu, C. Grigar z Su- 
czawy, F. Klazar z Kriitz, Kelner, Juraschek i Kunz 
z Bilska, Bogdaszewski z Kongresówki, Gelner kupiec 
z Pragi, ©. Wurmbrand z Opawy, G. Edelstein z Ham- 
burga, Schoth z Dąbrowy, Dr Leo z Wiednia, Opit ku- 
piec z Czech, A. Gloser z Galicyi, Lutman kupiec z 
Wrocławia, ©. Goer z Moskwy, Zajączkowski z Galicyi, 
Frydman z Prus, Ernestyna Goer z Rosyi, Risenfeld 
z Bilska, X. Olesiak i Franciszek Waziński z Tarnowa, 
Antoni Rizo kupiec z Rzymu, Telman z Ojcowa, Schif 
kupiec z Lipska, Miroszowski z Kongresówki, Biało- 
brzeski z Galicyi, Wejda właśc. dóbr z Marcinkowic, 
Just z Tenczynka, Schwitzer kupiec z Lundenbergu, 
Lenartowicz notaryusz z Horodenki. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Drezno 25 września wieczór. Przy otwarciu 
zjazdu delegatów rękodzielników, było 288 delega- 
tów, reprezentujących 61.344 głosów. Ministrowie 
Abeken, Nostiz i Wallwitz byli obecni. Uchwalono 
utworzyć związek majstrów niemieckich i rezolucyę 
względem utworzenia sądów rozjemczych z władzą 
wykonawczą. ` 

Paryż 25 września. Poseł niemiecki hr. Ar- 
nim przybył tutaj, a jutro ma odwiedzić Thiersa 
w Elysée. 

Paryż 26 września. Journal officiel ogłasza 
dekret rozpisujący wybory dodatkowe do zgroma- 
dzenia narodowego w departamentach Allier, Cal- 
vados, Gironde, Indre-et-Loire, Morbihan, Oise 
i Vosges na d. 20 października. 

Lugano 25 września. Na kongresie „Ligi po- 
koju i wolności,* odczytano list Garibaldego, któ- 
ry potępia „krwiożerczego* ducha Thiersa i jego 
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zamach na republikę. Pierwszem zadaniem na po- 
rządku dziennym było: „Wszelka władza prawo- 
dawcza, sądowa i administracyjna, winna podlegać 
powszechnemu głosowaniu.* Pytanie to przekazano 
komisyi a jutro zapadnie nad nią uchwała. Co do 
drugiego zadania oświadcza kongres: „Obowiązkiem 
jest Ligi, nietylko wspierać zaprowadzenie międzyna- 
rodowych sądów rozjemczych, ale oraz, aby w każdym 
przypadku, jeźli jest potrzeba i możność, brać ini- 
cyatywę. Jedynym środkiem, chcąc znieść wojnę i ar- 
mie stojące, jest utworzenie republikańskiej federacyi 
ludów pod nazwą: Zjednoczone kraje Europy.* 

Londym 25 września. International związko- 
wy odbywa posiedzenia pod przewodem Bakunina. 
(Jest to inny odrębny oddział, wykluczony z Inter- 
nationala.) 

Bukarest 25 września. Minister spraw za- 
granicznych Kostaforu wrócił z Benderu, gdzie 
witał Cesarza Rosyjskiego. Przyjęto go tam łaska- 
wie i dwa razy zaproszono do stołu cesarskiego. 


Dnia 25go wybrano w Zaleszczykach po dwu- 
krotnem głosowaniu małą większością posłem X. 
Lisiewicza; przeciwnikiem jego był p. Witołd 
Wolański. i 

Konsekracya X. Stupnickiego na biskupa ma się 
odbyć 20go października, poczem zaraz nastąpi in- 
stalacya jego na biskupstwo Przemyskie. 

Mowa hr. Andrassego stanowi jedyny przedmiot 
do uwag w ciałach parlamentarnych i w dzienni- 
kach. Podajemy ją w całości powyżćj, a na wstę- 
pie czynimy kilka uwag nad położeniem ogólnem 
politycznem stosownie do światła rzuconego na ten 
przedmiot przez ministra spraw zagranicznych. We- 
dług przedstawień hr. Andrassego wypada, że zjazd 
berliński nie przyniósł ze sobą ważnych następstw 
i nie ma oznaczać zwrotu w polityce zewnętrznćj, 
ani wewnętrznój monarchii rakuskićj. Wszystkie 
dzienniki wyrażają się też przychylnie o wystąpie- 
niu hr. Andrassego przed delegacyami, a zarazem 
oddają wielkie pochwały wymowie, oraz otwarto- 
ści, z jaką się wyrażał. Rozumie się, że organa 
wiedeńskie są tylko niezadowolone z oświadczeń 
ministra w sprawie Jezuitów, bo miały ochotę u- 
słyszeć coś bardzićj im przypadającego do smaku, 
jak np. oich wypędzeniu z monarchii; również wy- 
daje im się za słabą interwencya w sprawie ży- 
dów w Rumunii. Pomimo jednak tak ciężkich za- 
rzutów przeciw wstecznictwu, co łatwo zrozumieć 
ze względu na sam skład większój części redakcyj 
dzienników wiedeńskich, chwalą one mowę i przy- 
znają wielkie jćj wrażenie. 

W Czechach prześladowanie dzienników naro- 
dowych doszło do tego stopnia, że wytaczają im 
procesa karne za najdrobniejsze uchybienie w 0- 
płatach inseratowych; n. p. za 40 centów. Teraz 
trudno zaprzeczyć, że spieszne wytaczanie proce- 
sów karnych z podobnych powodów, musi się wy- 
dawać prostą chęcią dokuczania i dążeniem do za- 
bicia prasy czeskiej. Nawet sądy nie mogły uznać 
winy w takich wypadkach i uwolniły wszystkich 
oskarżonych wydawców w liczbie ośmiu. A jednak 
Skrejszowsky dotychczas jest więziony za prze- 
stępstwo tego samego rodzaju. Zwykle jednak ta- 
kie środki nie sprowadzają zamierzonych skutków, 
co niezawodnie pokaże się wkrótce i w Czechach. 

Niedawno temu, jak pisaliśmy, przejechała tędy 
do Wiednia W. Ks. Marya Leuchtenberska i na- 
miestnik Królestwa Polskiego hr. Berg. Ost See 
Ztg (szczecińska) wyprowadza ztąd wniosek o za- 
miarze skłonienia Cesarza Jmci Austryackiego do 
przybycia w odwiedziny na dwór petersburski, a że 
w takim razie Car przybędzie na przyszłe lato na 
wystawę wiedeńską. Kombinacya ta jest o tyle do- 
mniemaną, że ani W. Księżna Marya ani hr. Berg 
nie przebywają w Wiedniu. Dziś rano przejechał 
przez Kraków z Podwołoczysk do Wiednia jenerał 
Szuwałow, który jest szefem trzeciego oddziału 
przybocznej kancelaryi Cesarza i szefem żandar- 
meryi a przeto naczelnikiem wyższej policyi. Wy- 
jeżdża on z Rosyi chyba w ważnych sprawach, al- 
bo z Carem. 

Provincial Correspondenz rozbiera pytanie, czy 
przyszłe zebranie sejmu pruskiego ma być uważa- 
ne jako sesya przyszłorocznego rokn parlamentar- 
nego, albo też czy w ciągu sejmu (po załatwieniu 
niektórych spraw, jak np. ordynacyi powiatowej), 
sesya ma być zamkniętą i zaraz nowa utworzoną. 
Pytanie to nie jest tylko formalne, jak je stawia 
organ rządu, lecz wiąże się z niem ten wzgląd, że 
ordynacya powiatowa musiałaby w razie uznania 
sesyi na nowo rozpocząć się, jak gdyby niebyło 
przedtem o niej mowy. Pisze więc Provinz. Cor. 
w końcu: Rząd w każdym razie będzie mógł z zu- 
pełnem oczekiwaniem poczynić przygotowania, aby 
z rozpocząć się mającą sesyą nie tylko prowadzić 
w dalszym ciągu ważne zadania już rozpoczęte, 
lecz oraz obrócić ją na korzyść nowych prac pra- 
wodawczych na wielu polach, mając jednak wzgląd 
niezbędny na to, iż jak najspieszniej w przyszłym 
roku zebrać się musi parlament niemiecki. 

Na przyszłem zebraniu sejmowem przyjdzie do 
rozstrzygnięcia sprawa biskupa Krementza. Prov. 
Qorresp. dawszy bowiem historyczny przebieg sporu 


żądają | płacą kądają, | płacą żądają | płacą 
Listy zastawne. Kolei rządowój fr. a. . |32850|327 50] Kolei Ces. Elżb. 5%, za Lmidory (niemieckie). . — — 
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5, węgiersk. losow. . . | 88 —| 87 75 „  Czerniowickiej „ |158 — |156 —| Kol. południo. St. 500 r. |112 — |111 50 | Talary związkowe, . = > 
5, zakł. kredyt. austr. |101 —|10050| _» _ Albrechta „ |-—| =—| o» Bony 1870-1874 6%, | — —| — — | Pruskie bilety kasowe . | 1 65% |1 65% 
5, zakł. kredyt. austr. Kolei węgier. półn. wsch. |163 — | 162 50 » pół Ć.F.100złr.m.k, | 91 — | 90 50 ARARAT 
spłacal. w 33 lat. 88 50| 88 —| ks. Rudolfa 200 złr. sreb. |176 — |17550] -„ „ „za100f.w.a. | — —| 87 — 
5, Domi. pań. 120 złr. |115 50|115 —| Akc. kol. Alf. fiumańskiej |119 — | 178 50| „ „ wsreb. 5%w.a. |10150| — — Lwów 25 września, 
i : w »„ Koszycko-Bogum. || 194 50 |194 —|  „ zachodn. Czesk. za 
Pożyczki loteryjne. b) „  Biedmiogrodz. 178 56 | 178 — 100 fi. w. a. sr. 100 fl. W. a. 93 50| 93 — | Dukat holenderski 5 23| 5 17 
Losy pożycz. z r. 183 339 — | 335 — w w (isańskiej . . |250 50 |249 50| Kolei połudn.-pół. niem. „ cesarski . . 525| 5 19 
: p „ 1854 | 94 25| 985] „  „ wschod. węgier. |132 25 |132 — 5%, — za 100 fl.. | — —| — — | półimperyał rosyjski 9 —| 8% 
„ w ,  „ 1860 ||108 — | 102 75 » w» austr. północno- w  „ W srebrze „ 39 50| 99 Rubel srebrny rosyjski - 175| 1 65 
'/, losów pożycz. austr. zachodniej . |214 75|21425]  „ Gal. Kar. L. 300, W. a. » papierowy »  . ||1 49⁄4 |1 48%, 
państw. 1860 .. . . [|123 75/123 25 »  „ Franc. Józefa 224 — | 223 — (w srebrze 5%/, za 100) zac | Talsr pruski z pos + — — 
Losy pożyczk. z r. 1864 |143 75|143 25| Akcycbankuanglo-austr. ||314 50 |314 —| Kol. Gal. Kar. L. Emis.. ||102 50|102 — | Listyz. Tow. kr. gal. 5%, | 82 — |181 — 
»  prem.poż.węgier.. |106 — |195 75 w  „  anglo-węg. 118 — |112 50| „ Lwow.-Cz. po 300 A. a» 49 | 75/25) 74 60 
„  (Comorente . . . | 26 —| 25 — „ austryack. ogóln. . ||253 50|452 50] (w srebrze 5%/, za 100) | 78 25| 77 05 „ zast. Banku hip. | 89 75| 89 25 
» Kredytowe . . 130 50 | 139 — „ Zakł. kredyt. węg. |142 56 |142 — » » „ Emisya1860 | — —| — — | Obligi indemn. bez kup. | 79 40| 78 60) 
„ żeglugi parowej „ banku franko-austr. |129 501129 —| Kol. Siedm. fi. 200 w.a. | 91 —| 90 50| Akcye kol. galio. b. kup. |236 50 |235 — 
na Dunaju 99 50| 98 50 »  »„ węgierskiego |101 — | 100 75 „ ks. Rudolfa po 300 fl, „n „ Iwows.-czern. ||161 — |159 — 
„ księcia Balm AD e w  „ galic, d. handlu (w srebrze 50/, za 100 fl. | 94 — | 93 50 „ Banku hipot. gal. |230 — |228 50 
» „  Palfy . . | 27 50| 26 50 i prz. w Krak. | -- —| — — » półn. czesk. po 300 fil. i 
„ ks. May e. 33 —| 38 — » „ kraj. galicyjsk. (w srebrze 50/, za 100) r | G2 =" pzrez 
„ hr. Bt. Genois . 30 25| 29 75 we Lwowie — — Tow. Żegl. parow. na Dun. W 95 ; 
„ miasta Bady . . | 30 50| 29 50 „ wied. d, obr. płodów | 253 50|253 — zaBIOOMi MEET FZ RZN E AZON, 
„ ks, Windischgraetz 25 —| 24 50 „  galicyjs. hipoteczne — —| — —| Austr. Lloyd 100 A. m. k. = | om ist zana 
„ hr. Waldstein . . | 24 —| 23 — „ austryac.związkow. |168 75|168 50| Tow. pragsk. przem. żel. Listy zastaw. 1 ser. rub. | 95 —| 94 70 
sear: Keglevich .. 18 50| 17 50 » dla obrotu ogólnego 213 50 |213 — porao ae 97 50| 97 — » U k „om 93 55 an: 
s Rudolfa . . . * 15 75| 15 25 „ Tow. wyr. cegieł ma- upon s s Ul ż A 
Pożyczka miasta Stani- szyn. we Lwowie . — — Waluty. » » nowe » 93 65| 9 3 
sławowa po 20 złr. 25 50| — — „ rektyfikac. spirytusu k s „kupony ,„ —_ |l 29/4 
s S w Czerniowcach . —ż = Cesarskie korony . „ | 5245] 5 24 „ likwidacyjne „ 78 50| 78 20 
Ake. banku i przem. „ 400frank, tureckie | 76 50| 76 30 „ dukat na wagę. | 5 265| 5 26 : kupony — |1 26% 
Banku narod. austr. . 876 — |875 — |: Oblici ni tva. 4 „  obrączkow — —| — — |Kolej warsz.-wiedeńska 99 50| 98 50 
Zakładu kredytowego 382 25|332 — || agi pterwszensiwa Złoto al marco. . - . | >—| —— | „  „- bydgoskiej. —-|-— 
Žoglugi arow. na Dun. |619 — |616 — | Kolei Naddniestrzańskiej — —| — —|| Napoleondory . . . : 8 755| 875 | „  „ . terespolskiej . | — — |119 75 
Kolei północ. Ferdynada || 2085 ! 2080 „ Koszycko-Bogumiń, || 95 25| 94 7518 Fryderyki . . « « „ I = — | ——l , » . łodzkiej — — 1108 — 
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rządu z biskupem, wystawiając takowy w świetle 
dla rządu korzystnem, dalej tak mówi: i 
„Skoro więc biskup Warmiński uchyla się cią- 
gle od bezwzględnego użnamia zwierzchności pań- 
stwa i bezwarunkowego słuchania ustaw krajowych, 
rząd pominąwszy dalsze postanowienia pod wzglę- 
dem stanowiska biskupa Krementza, starać się bę-- 
dzie szezególniej o to, aby zwierzchnictwo państwa 
zabezpieczyć bezwarunkowo na wszystkich połach 
życia publicznego drogą prawodawczą od wszelkich 
wątpień, zastrzeżeń i zamachów ze strony kościel- 
nej. Przyszła sesya sejmowa znajdzie w tym celu we 
współdziałaniu z rządem państwa jedno z głównych 
zadań swoich.“ A, 
Walka między rządem a biskupem Warmińskim 
skończy się przeto na teraz potwierdzeniem przez 
sejm kroków zarządzonych i zachętą rządu do dal- 
szych.. Jednym z tych kroków będzie zapowiedziane 
wstrzymanie temporaliów. Król miał już zatwier- 
dzić uchwałę ministrów pod względem wstrzymania 
wypłaty. Pa 
Nordd. allg. Zty wraca jeszcze do hr. Arnima, © 
i mówi, że ten wróci 24go na posadę swoją do Pa- 
ryża. Urlop jego nie skończył się jeszcze, a po- 
nieważ zastępca jego hr. Wesdehlen zmuszony jest 
opuścić Paryż, poselstwo zaś niemieckie tamże mu- 
si byś obsadzone, przeto hr. Arnim pospieszył 
zająć na powrót miejsce swoje. Już to samo daje za- 
przeczenie pogłosce o usunięciu się hr. Arnima z po- 
sady posła. ; ; 
W komisyi nieustającéj zgromadzenia narodowe- 
go wersalskiego lewica ma interpelować rząd 0 za- 
kaz obchodów rewolucyi 1792 r. i 4go września. © 


Ostatnie depesze telegraficzne „Orasa“ 


IPeszt 27 września. Wydział budżetowy dele- 
gacyi Rady państwa stanowi dla tytułu drugiego 
budżetu wojny sumę przeszłoroczną ; odrzucił wnie- 
sione podwyższenie cyfry za czas czynnej służby; 
przyjął niezmiennie resztę budżetu spraw zagra- 
niczńych, przyczem odrzucił wniosek zwinięcia po- 
selstwa w Rzymie i obsadzenia posad poselskich 
przez radców legacyjnych po mniejszych dworach. 

HWerlim 27 września. Gdy pismo gabinetowe 
tyczące się postępowania przeciw biskupowi War- 
mińskiemu, otrzymało pozwolenie królewskie, po- _ 
cząwszy od lgo października wstrzymaną będzie 
wypłata temporaliów. Między projektami przedło- 
żyć się mającemi sejmowi, są ustawy przeciw nad- 
użyciu władzy sędziowskiej i o obowiązkowem 
małżeństwie cywilnem. (Dzienniki berlińskie mówią 
o ustawie przeciw nadużyciu władzy kościelnej 
a nie sędziowskiej. Red.). i 

Southamptom 26 września. Zebrani tu re- 
prezentanci izb handlowych uchwalili rezolucyę, 
która uznaje dobrodziejstwa wynikające dla Fran- 
cyi i Anglii z traktatu handlowego i wyraża nadzieję, 
że traktat będzie odnowiony o ile można w duchu 
nieścieśniającym wolności handlu. 

Fiopenhaga 26 września. Zaraz po zebra- 
niu się sejmu d. 7 października, sesya odroczona 
będzie na dwa miesiące, aby przygotować projekta 
ustawodawcze, które się odwlekły z powodu choro- 
by jednego ministra. ; 

Belgrad 26 września. Książę Milan w li- 
ście do ministra spraw wewnętrznych: wyraził swo- 
je zadowolenie z oznak zapału i dziedzicznego przy- 
wiązania, jakiego dała stolica świetny dowód w ob- 
chodzie objęcia rządu. Burmistrz wydał odezwę do 
mieszkańców, w której udziela im pismo dziękczyn- 
ne księcia do ministra. ep 

Rio Janeiro 6 września. Minister rolni- 
ctwa umarł. Senator Rego Barros Bareto nazna- 
czony jego następcą. Wybory w stolicy wypadły na 
korzyść rządu. Liberalni zwyciężyli tylko w pro- 
wincyi Rio grande da Sul. 


Sursa. Wiedeń 27 września godz. 4 min. 
49, zjedn. dług państwa bankn. 65:40. — Zjeda. 
oblig państwa w srebrze 70:55. — Losy z r. 1869 
10250. — Akcye banku 874. — Akcye kredytowe 
388-—. — Londyn 109—. — Srebro 108:25. — 
Dukat 5:25. — Lombardy 209:50.— Losy z r.1864 
143:50. — Akcye franco-austr. 130—. — Neapole- 
ondor 875. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
234:—. — Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 156—. 
Akcye kol. północ.-wschod. 162:50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinskank) 168 90. — Akc. banku je- 
neral. — —. Renta w srebrze 7050. Obligacye 
indemniz. gal. 78:—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 213:—. — Akcye anglo-banku 318—. 
Akcye kolei rządowój 327:—. —Akcye kol. siedm. 
178:50.— Akcye kol. Rudolfa 17625. — Ake. 
kol. Pardubic. 177:—.— Akcye kol. północ. 207 —. 
Tramway 329:50.*— Akcye banku budowy 137:80. 
Akcye kol. wschod. 132-—. — Akcye kol. Alföld. 
178—. — Akcye banku anglo-węgiersk. 112— — 
Ogólny austr. bank 252—. 

Usposobienie giełdy: bardzo stałe. 
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7 "| Odchodzą: | 
Poolągi osobowe rano | popoł. 


na kolejach. żelaznych. |” 


Przychodzą 
rano | po poł. 


W Krakowie: lwowski 1113) — — 3.18 
o pospieszny | — 9.35] 7.38] — 
5 4 mięsz. | —  |n.10.367] 5.39] — 
> wielicki _ 11.380/n.11.—} 6.54) 8.15 
« wiedeński 5.46] 3.30] 9.45| 9.8 
» pospieszny | 7.30| — a 8.18 
» „» mięsz. | 10.10) — 11.58) — 
„na Oświęci. wrocławski | — = 2 3.28 
„ do Wrocław. mysłowice. | — EX = pół 
a warszawski 8. 2| — | — 6.30 
w Wieliczce: krakowski e 5.—|] 9.38 — 
w Tarnowie: krakowski n. 1.28] 1.10fn. 1.34) 1.17 
» lwowski 9.56] 2:44] 1,44] 254 
w Rzessowie: krakowski 41Ć| 3.5 4.18] 4.8 
i ) |n.11.40| 10.18]n.11.50| 10.24 
» Iwowski aa E — | 919] — 
w Przemyślu: krakowski 6.54] 6.89] 7.8] 6.54 
> „ mięsz. 
lwowski 8.81| 7.49] 8.46] 8.— 
ps „  migsz. 
we Lwowie: krakowski .10.50|w. 9.45] r. 5. 5 5.5 
n 9 M1982. 
8 brodzki 3.28] 3.40] 3.48] 3.56 
5 czerniowiecki 3.45] 3.58] 12.15|r. 11.43 
w Brodach: lwowski 3.45] 9.22] 11.45) 758 
w Tarnopolu: lwowski — | 549| 5.34] 10.16)n.11. 3 
w Podwołoczyskach: lwowski 8.15] 8.18] . 7.35] 7.27w. 
w Czerniowcach: lwowski n.12.27|n.10.40]n. 3.87) p 5.49 
w Mysłowicach: krakowski 11.33] — = 3.35 
w Warszawie: krakowski 9—| — — 
w Wiedniu: krakowski ( 5 8. Si 
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|| w Krakowie, w Rynku głównym przy Jako Pismo dla Polek, zawierać będzie Dziennik wiód część literacką, w skład 


4 | i CZAS z Soboty 28 Września 1872. 


Administracya | > PROSPEKT. Rzetelna oferta, 


] tf WEOE A ; as Pewien rządca gospodarczy, wolnego stanu, Tz. 
$ Brak zupełny w Galicyi i w Wielkopolsce pisma przeznaczonego dla kobiet jest przyczyną, że | katolickiego wyznania, w średnim wieku, obecnie 
By : pardzo znaczna ilość publikacyj cudzoziemkich tego rodzaju rozchodzi się u nas i z wyraźną szkodą | w czynności, który sam we większych obszarach 


4 narodowości naszćj rozszerza W łonie rodzin polskich ducha i zamiłowanie obczyzny. Zapełnić ten | qóbr ze skutkiem gospodarował i obeznanym jest 
ma zaszczyt przypomnieć tym Panom | brak, podać czytającym Polkom pismo zastósowane do ich potrzeb i smaku, będzie zadaniem dwu- |z gorzelnictwem , fabrykacyą buraków cukrowych, 


a AL : tygodnika, który wydawać rozpoczynamy p. n.: odwójną buchalteryą i polskim językiem włada, 
Prenumeratorom, którzy kwartalnie abo- CA, Jóbie na mocy swych dobrych świadectw i 


nują. że z dniem lym Października l : 'oleceń przyjąć u Wysokićj Szlachty na jednym z 
J% y k tał DY H f D N NF KK ANR 6) iększych obszarów dworskich stałą posadę jako 
rozpoczyna się nowy marias: Iy 4) ć Ź ) f ij NR LV. > Ę J Č; starszy urzędnik gospodarczy. Niemnićj mógłby ob- 


Cena prenumeraty rocznie 12 złr. jąć dzierżawę Większeko zai SE da 
Ó i uprasza nadesłać pod znacz. . . Nr. 
BOLO E 2 D L A P 0 L E K. Pos restante Zabrze w pr. Śzlązku w powiecie 
(1715-3-3) ćwierćrocznie 8 „ Bytomskim. (178:) 


Jako WBziemnik NEód, pismo nasze podawać będzie czerpane z najlepszych źródeł, zastó- 
sowane do każdćj pory roku, najdokładniejsze i najświeższe rysunki i opisy tualet damskich a 
Nowo otworzona balowych, wizytowych, domowych ipodróżnych, oraz wzory | kroje wszystkich przed- (e-T-0611) "Logouzorqnq (pumou 
; i miotów należących do stroju 1 odzieży, a łączących wytworność, dobry smak i wygody z praktycznością -ezg wopô3z M MA MEĄSTĘ TEPLU p Ulo7eZ 
Księgarnia, Sal nt l Wypożyczalnia skiéj, męzkićj i dziecinnćj, wreszcie starannie i szczegółowo objaśnione rysunki robót ko-|Śrs ©oo[0q "TOUEMOĄ.TETUN Y9%U99 od I 
u . . 


NN 


i umiarkowaną ceną; rysunki i opisy ubiorów dla dzieci oraz wzory i kroje bielizny dam- 


biecych wszelkiego rodzaju. A è i 
A Wowoleckiego s TT Coat Wziennika Mód zawierać będzie przeszło tysiąc drzeworytów w tekscie pom fpruqeąso dyu LOWEN rykzaoru 
gael 2 i około 200 form i krojów. -joy *9105n8 wmśkzsmoufeu m ozsnjodey 


t 4 t 7 
rogu ul. Brackiej którćj wejdą: powieści, poeye, podróże, obrazki, dramatyczne, szkice historyczne, życiorysy pogadanki ed Ayemy M pe]50Z Kuozayedotz 
rog i J» naukowe i artystyczne, artykuły o wychowaniu i stanowisku spółecznóm kobiet, stałe kroniki streszcza- 9% T pod GjzpoLy) ‘m fizud omoypiy. m 
otrzymała GŁÓWNĄ AJENCYĘ i EKSPEDYCYĘ |jące najciekawsze i najświeższe wiadomości krajowe i zagraniczne, krótkie przeglądy nowych dzieł od- |* A ; 
no W. Ks, Krakowskie i Galicyę dwóch pism w War- | powiednich do biblioteczki każdój ukształconćj Polki, rzeczy dotyczące gospodarstwa domowego, ku- piem Y “EA 
_ szawie wychodzących pod redakcją J. K. Gregorowicza | chni i tualety, zagadki, rebusy, gry towarzyskie i odpowiedzi na wszelkie listowne zapytania łaska- kz 


i 4 ch Czytelniczek. 
> TYGODNIK MOD I POWIEŚCI, ię Przód w części literackićj należycie odpowiedzieć zadaniu „Pisma dla Polek*, udajemy się MISY MOCONIS OVAA 
4 


Pismo tygodniowe ilustrowane dla kobiet. : -fz prośbą o łaskawe współdziałanie i pomoc z ajka oe W myśli i w, aa imiona 
; ; ir - ; znakomite stanowisko zajmują w piśmiennietwie lub szezęśliwie zaszczytne wyrabiają sobie uznanie. 
8 iotuić Ra a | Na prośbę naszą raczyli już przychylnie odpowiedzieć: Paulina Wilkońska, Józefa z Śmigielskich a a 
| lat zaś jedenastu zostaje pod KEREJKA jednego Dobieszewska, Eliza Or Orzeszkowa, Paulina Fechnerowa WŁ. L. Anczyc, dr. Adam Asnyk (Ely), dr. | Ostrzeżenie!!! 
> RAY Pot) ZAANYCH Wane taturza Jada aS Adam Bełcikowski, Władystaw Bełza, Wojciech hr. Dzieduszycki, J. Gordon, Stanisław Grodziski, Hran- | ; E 
A aaa. Z 3 a rowióża.: PRZEZ zał TA ciszek Gumowski, T. T. Jeż, Klemens Kantecki, Bronisław Komorowski, WŁ. hr. Koziebrodzki, Adam Ku- ZAD R d R 
$ iaia wychodziło najregalarnićj 5 wiazajac się lczkowski, Teofil Lenartowicz, dr. Bolesław Lutostański, Józef Łepkowski, dr. W. M. Olendzki, Władystaw Weiętość, którą moje wyroby slusznie 
sumiennie że wszystkich zobowiązań tak, że Prenu- | Ordon, Karol Fiata Leonara Sowigabia Eeun, Rao Alfred Szczepański, Józef Tretiak, Leo- | ny całych Niemczech i po za granice tychże 
moratorowie nigdy najmniejszćj przerwy lub niere- |P9%% Wi, dakeyi objął znany z licznych aa terackich i dziennikarskich publicysta, p. %Wła= | zjednal spowodowała kilku fabrykan- 
gularności w wydawnictwie nie doznali. Staranność Kierunek redakcyi objął znany z sk prac literackich 1 dziennikars p ysta, p. Jl Y, U / 
ła i ua przyszłość ściśle zachowaną będzie. Każdy dysław Sabowski A 5 p PERM R ło Pannościw HUJA tów, korzystających z pracy drugich 0- 
numer składa się z wielkiego arkusza formatu pism Przy współdziałaniu najlepszych sił naszego piśmiennictwa, przy ciągićj 8 A ) A leloan a LA A C 
ilustrowanych warszawskich i zagranicznych Oprócz | 1% ulepszenie zewnętrznćj strony pisma, nie wątpimy, że Dzienmik Niód zyska wkrótce uznanie | $00, 0 NA pap 36) 
tego numeru dołączają się dodatki: IRTO paka | poparcie wszystkich Polek, których. rokom, los naszego przedsięwzięcia z ufnością powierzamy. fabryki. 
worytami brane z pisma berlińskiego „Modenwelt* Dziennik Miód wychodzić będzie dwa razy na miesiąc, poczynając od 1 października r. b: AA oł ; 
riol WE R on. | Każ jmi tekstu illust k jąc, poczyna wielkich ilustrowanych |  Szczególnićj wybrali dotyczący nasla- 
Ryciny kolor., wykonywane przez artystów paryskich Każdy numer obejmie 9 str. tekstu illustrowanogo rysu Aa g a 1 A SAWY J 7 
Dodatki litografow. z krojami i deseniami do Rat dzienników, Oprócz tego do każdego numeru dołączane będą dodatki, składające śię naprzemian z ta- dowcy jeden gatunek, tak ulubione w 
Objaśnienia tych rycin redagowane są najstarannićj i blic krojów lub z dalszego ciągu części belletrystycznćj, mieszczącej się W każdym numerze. Część ta, Sel 7 A lskiój $ z 
- w sposób najprzystępniejszy. W części literackiej | Y dodatkach stałych, dołączanych co drugi numer, mieścić będzie illustracye oryginalne, wykonane | DZUQZRU 4 na POLSKE) gramy papierosy 
mieszczą, się powieści oryginalne i tłumaczone, po |P7=©% najlepszych naszych artystów. ie on : maca Dubec fort Nr. 24 (i opakowane w me- 
dróże, dramata, artykuły naukowe, literackie, kry- Numer okazowy już wyszedł i na żądanie przesyła się bezpłatnie. . |. ok: wabi , : nael 
g 6; ; dpłata wymosi w Państwie Austryackiem i Cesarstwie Niemieckiem z przesyłką | bteskum papierze) 1 wprowadzi NASLA- 
one noone Bore ptndentjo 4 rónych atolo w zło do ie 8 złr Ys tal. 10 sgr.) Tn D 4 złr. (2 tal. 20 sgr.), kwartalnie 2 złr (tal dowania, nadzw czaj podobne do praw 
„ANA DEBEAT teatralne, artystyczne i różne mne |10 gør), z dodaniem do każdego numeru paryskich rycin Kkolorowamych rocznie 12 SEO 7 ad I P Joh PRIR : 
A wynosi w Galicyi z przesyłką po-| złr. (S tal), półrocznie 6 złr. (4 tal.). kwartalnie 3 złr. (2 tal.). | ; ? ZYWYCH, MASPIŻE aż; JEANA firmę moją: 
cztową: rocznie 14 złr. 8 c., półrocznie 7 złr. 4 ©., Przedpłatę przyjmuje Administracya „Dziennika Mód“, w księgarni Juliusza Wildta, ulica Grodzka | Jean Vourts, zapewne w mmemamiu, że 
kwartalnie 3 złr. 52 e. W Krakowie rocznie 13 złr., 69, w Krakowie, oraz wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 


półrocz. 6 złr. 52 c., kwart. 3 złr. 26 © Najtańszym sposobem przesyłki pieniędzy są przekazy pocztowe. tym sposobem e uchromią się od po- 
; A ASA A ; szukiwań, zmienili na 
PRZYJACIEL DZIECI, |0714 2-2) Wydawca: Juliusz Wildt. "Jean Douris 
Pismo. tygodniowe illustrowane. a ranen CEN O a OW LARA O G 9 


CLIMA nę: I jedym zwraca uwagę, gdyż miejsce 

Wychodzi również co tydzień w Warszawie, pod LPR H o9 Ue 4) GA 9. 90y ) 

redakcyą J. K. Gregorowicza, w formacie arkuszo- Wygodny ODSZĘPNY kram Dworek WwW Wieliczce i bliższy adres zgadzają się że sobą. Ta 

ACE RA IZ dodatkiem WEED ; w dobrym stanie i pięknem położeniu, — | okoliceność nie powstrzymała mumie je- 

co dwa tygodnie, przeznaczonym specyalnie dla dzie- | pejmujący 160 stóp kwadratowych, ze składający się z 8 pokoi, stajni, wozowni| Jna% od tego, dż a ZOMBA, 
; ; ; JE : 5 

wychodzi najregularnićj od lat dziesięciu, i zarówno stołem podzielnym do otwarcia według |i 2 ogrodów, jest na lat kilka za czynszem prokuratoryę celem dalszego wyśledze- 


ci kończących dopiero naukę czytania. Pismo to 
umiejętnym kierunkiem, bogactwem jak rozmaitością upodobania, jest na Jarmark Ś. Michalski |rocznym złr. 300 i opłaceniem podatków | P^, f 
treści, oraz nadzwyczaj przystępną ceną i ozdobą do wyn aje cia. do wynàå j ęcia. ma sprawców. 


o E On WY szerokie koło| Bliższe szczegóły w Podgórzu podNr.2|  Bliższą wiadomość udziela listownie J. Tymczasem poczuwam się do obo- 
Przedpłata wynosi W Galicyi z przesyłką poczto- pokój Nr. 15. (1789-1-2) Louis W Krz eszowicach. (1695-3-3) wiązki, zwrócić na powyższe ogłoszenie 


wą: rocznie 8 złr. 24 cnt., półrocznie 4 złr. 12 e., 
kwartalnie 2 złr. 6 © W Krakowie rocznie 7 złr. 
20 c., półrocznie 3 zdr. 60 c., kwart. 1 złr. 80 c. 
Wszystkie roczniki „Przyjaciela Dzieci* z lat po- 
przednich, to jest od 1861 do 1871 r. są w zapasie. |] 
ena jednego rocznika była 9 złr., obecnie księgar= | $ 
nia moja zniżyła na 5 złr. 


NOWE DZIEŁA 
wydane nakładem powyższćj Księgarni i Wydawni- 
ctwa Czytelni ludowej. 

POEZYE przez Fł... y, 2 tomy w ozdobnej edy- 
cyi, na grubym welinowym papierze, 80 przeszło 
- arkuszy druku, z tytułem illustrowanym 4 złr. 25-€. 3 i 
Oprawne ozdobnie w płócienko ze złoconemi brze- ` Š , i ; 
gami 5 złr. Na papierze cienkim welinowym 3 złr. 88% % È J% E EA 
50 cent. ś z ta ST Ra Ź k i i 

i BBI, 3 zę Ą : ; ai Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
saw REINA SEA 01 EJ podziału NSE pęknięciu cylindra, chociażby płomień 
szkic historyczny dziejów 80-letniego panowania Šta- był bardzo silny. 


nisława Augusta. Popularnie napisał Henryk Szmit, 
z $miu rycinami rysunku Kossaka, W. Eliasza. Na 1 
białym papierze 10 ark. druku 1 złr. 20 c. Na pa- | ( ranlalze 
lindra 
S B Lö 
I| Dda San owy, 


pierze welinowym w ozdobnéj oprawie 2 złr. 
SBS" Powyższa Księgarnia otrzymała na skład || 
główny: 
Łuszczkiewicz Wł. Zabytki sztuk pięknych Kra- 
kowa. I. Pomniki architektury od XI. do XVIII. 
wieku, ze stanowiska historyi sztuki. 75 c. 
Szczaniecki K. B. System prawa narodów. I. Rys | 
rozwoju prawa narodów w dziejach. Cena 1 złr. 50 c. i w Wiedniu, II. Bezirk, 
W Krumbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 
skład cześciowy u W. LINZER & 
KLEIN, Wollzeile Nr. 6. 
Ostrzeżemie. Tylko te ochra- 
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-15-50) 


uwagę wszystkich panów, palących moje 
wyroby, szczególnićj zaś wymieniony ga- 
i |tunek i zarazem takowym polecić, aže- 
| |by towar pod moją właściwą firmą ku- 
| powali, jeżeli zechcą nabyć coś dobrego 
i odpowiedniego do ceny. — (1656-4-5) 
| Fabryka papierosów: 
Jean Wouris w IBreznie. 


SE" Powyższa Księgarnia zaopatrzoną jest za- 
wsze w najnowsze dzieła wszelkiej gałęzi, literatury 
polskićj, francuskiej i niemieckiej , posiada znaczny 
zbiór Książek do nabożeństwa w najgustowniejszych 
oprawach, Książki szkolne, Atlasy, Mapy, Fotografie 
reprodukcyj krajowych i zagranicznych, Dopełnia 
z wszelką akuratnością zamówienia i w jak najszyb- 
szym czasie ekspedyuje. Przy. swoim SKŁADZIE 
NUT pośredniczy w sprzedaży FORTEPIANÓW, 
PIANINÓW z najpierwszych fabryk wiedeńskich, 
drezdeńskich i innych, których cenniki i okazy są 
do przejrzenia w Księgarni, (1597-3-3) 


; Kupey SZA zmiżkę. 
4u99 OT OHIK? ƏfNIZSOM 


korzystnemi warunkami 
LITOGRAFA 
(Schrift-Lithograph ) 


wprawnego w robotach kupieckich. 


PÆ Adresować należy: Wlrich 
& Schultze, Buchdruckerei und 
Lithographie in @dessa. (1657-3-3) 


Hiacynty holenderskie 


pelne i próżne, w najlepszym rodzaju, po-ļ ý 
lecam po tanich cenach. Bukiety i wieńce. 
na wszelkie uroczystości sporządzam gu- 
stownie stosownie do życzenia po każdój 
cenie. Karol Freege, 
ogrodnik w ogrodzie Strzeleckim. 


Skład w mieście u pana Borowieckiego 


wprost kościoła $. Wojciecha w Rynku 
głównym. (1697-2-3) 


Wiadomość dla lekarzy. 


. 5 Isa | i b i ia 
używa się z najpomyślniej- Łańcuszki do zegarków z talmi zdota. 
szym skutkiem przeciw ka- Od 12 lat mają łańcuszki do zegarków z talmi złota przez staranne wykona- 
szlom uporczywym, katarom, nie, trwałość i wewnętrzną wartość ustalone dobre wzięcie; liczne naśladowania tych 
kokluszowi, nerwowej iryta- łańcuszków, spowodowane tém pokupnem, zmuszają nas, przypomnieć Szanownćj Pu- 


rop du: 


ORGET 


A 


KSIĘGARNIA SKLAD NY I WYPOŻYCZALNIA 


Poszukuje się do Odessy pod 5 


- Syrop D” Forget. EEG Wszelkie przez inne firmy ogłoszone przedmioty z talmi złota Są naśladowaniem a daleko gorszego gatunku. 
CRER | | o == GOLD EE ZĘ 


SOP OZZR ZRZEC 


Czcionkami Drukarni Passkow. kiego. 


cyt naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom piersio- bliczności, że posiadamy na składzie tylko jedyn, gatunek tego towaru. Kto chce | z piękaćm pudełkiem i 5 letniem poręczeniem. 
wym. aż paryscy zawsze z pomyślnym sku- mieć prawdziwe talmi złoto, musi się udać do 'TONIEGO RIXA w WIEDNIU, Prawdziwy angielski zegarek chronometrowy £ pojedynczą, kopertą opó 
tkiem go przepisują. łyżeczka od kawy jest do- PRATERSTRASSE Nr. 16. i Sai i r 5 kryształowem, łańcuszkiem i medalionem w pudełku 17 złr. i 7 
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chable, Te łańcuszki z talmi złota nie rozróżni nawet złotnik od łańcuszków z praw- M A RSA ARENA ki 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trau- dziwego złota, jeżeli ich nie zbada na kamieniu próbierczym, gdyż wyrabiane są na ; Angielski srebrny zegarek cylinder z szk em Feya de minutn. kiem a 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra sposób chińskiego srebra. "Te łańcuszki z talmi, które są na składzie według naj- cuszkiem i medalionem w pudełku 10 złr,, 12 z a oi fi e Kis cylindry, sli- 
Eh — w Poznaniu u p. Mamkiewicza, — elk yonn prawdziwego złota, wyglądają bardzo długo przy ciągłem użyciu $ cznie w ogniu pozłacane z wnętrznem niklowem 12 zir., złr., 18 złr. 
w Brodach u p. M. Kullaka, — rszawie jak prawdziwe złoto. A 2 È Š A k PNE E ; > e e 
Składach Kałeryctów aptecznych T Galle x a Prawdziwe talmi łańcuszki do zegarków kosztują sztuka złr. 1:50 2, 8, 3:40, 4. Długie cienkie łańcuszki do gi Srebrne zegarki qamskie, z kryształowóm szkłem maleńkie, ślicznie w ogniu pozłacane z długim łańcuszkiem, wszystko 
Spiessa. (929-18-24) M wieszania z talmi złota złr. 2:50 3, 4, 5. w pudełku 15 złr., 18 złr., 20 złr. $ a ba 
klejnoty brylamtowe. do krawatek złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, śliczny pier- | 2, 3, brosza 80 c., złr. 1, 150, 2, 3, 4, pa- | para guzików do koszul 80 ©., złr. 1, 1 50, 2, 3 50, para emaliowanych guzików do koszul 60, 

Najpięknićj wykonane, tak, że nawet znawca ścień brylantowy złr. 1, 1 50, 2, 8, 4, 5, krzy- ra kolczyków 80 c., złr. 1, 1 50, 2, 8, 4, pęk para guzików do mankietów złr. 1, 2, 3, spinka 80 c., złr. 1, para emaliowanych - guzików do 
aw E E E || trudno je rozpozna Klejnoty te oprawne są żyk jako naszyjnik złr. l, 2, 8; 4, 5, ciężkie przyczepek do zegarka 40, 60, 80 c. medalion do,krawatek złr. 1, 1 50, naszyjnik damski złr. mankietów 80 c., zr. 1, 2, madalion 80 c., złr. 1, 
| ER] Z zaręczeniem. joa a ERE 6 w prawdziwe talmi złoto, naśladowane brylanty naramieniki z fałszywemi dyamentami sztuka | 50, 60 c., złr. 1, 2, 3, para guzików do koszul | 2 50, 3, 4, naramieunik złr. 2, 3, 3 50, 4 80, 1 50, 2, 3, pierścień emaliowany 60, 80 c., złr. 1, 2. 
HSS. ERNRCE: EEK Ę są z najdelikatnićj szlifowanego kryształu gór- zł. 3, 4, 5, 6, też same z różnemi kamieniami | 30, 50, 80 c., złr. 1, para guzików do mankietów 6, 8, sznur korali 16 c., sznur okrągłych korali 
egaal 5 E aag AE Pa | nego, który nigdy nie traci żywego ognia, tak- złr. 2, 3, 4, 5, sygnety z fałszywemi kamienia- 40, 60, 80 c., 1 złr., szpilka do krawatek 50, 30, 40 c., złr. 1 50, 2, 4. Najnowsze guzikido mankietów; 
A ZIE DE T E È A md Ś s d że i inne drogie kamienie są naśladówane do | mi do rytowania, z tam złota złr. Gb 2,8, 4, a G ai 1, 1 80, 2, brosza na fotografie Klejnoty emaliowane; saln mopa jen lub srebrne A ak 0- 
"LEE BR RARD S i ia. również pierścienie z fałszymemi dyamentami | zir. 4, # Wspaniale w ogniu wykonana emalia wtalmi złocie. | ksydowane. Klejnoty te stanowią główną no- 
; EE 5 BEE GE SSB TĄ ła ZA 1. 50, 2,3, 4,5, 6,8, a para | zir. 1 50, 2, 3, 4. Hlejnoty zoralowe. - WoS BE 1 50, 2, 3, 4, 5, 6, brosza z | wość elegantów. Para guzików 50, 800., 1 złr. 
5 £ ód JE Ze 5 SR] 3 | kolczyków złr. 1 50 c„ 2, 8, 4, 5, 6, 8, para |- Klejnoty zcyzelowanego talmi Z podkładami taimi złota. prawdziwemi koralami i emalią złr. 2, 8, 4, 5, do 3 złr., takież same łańcuszki do zegarków, 
| ŚW SEE m ABA guzików do koszul złr. 1, 1 50, 2, 3, 4, para T zlota. Brosza złr. 1 50, 2, 8, 4, 5, 6, S, 10, 15, pa- | para kolczyków złr. 1 50, 2, 8, cały garnitur | bardzo piękne złr. 1 50, 2, 3, 4, brosze 50 c., 
| g 33% E RED SĘ g | guzików do mankietów złr. 1 50, 2, 3, 4, szpilka Śliczny damski naszyjnik z krzyżykiem złr 1 | ra kolczyków złr. 1, 150, 2, 3, 4,5, 6, 10, emaliowanś, brosza i kolczyki z brylantami zir. złr. 1, 1 50, 2 do złr. 5. 
I „A G alg a a A.Ą © h a = a > e a e i 
BEz OAELECEECEE Cennik darmo. Biorącym hurtownie zniżka. t 
b o RA] doSw. A e ART 
|" e3 | ozer ourz BEGŻESAE e 2 e e P 4. N 16 (817-9-12) 
| GZEKIERAZASRZE- Praterstragse Nr. 16, Amóomi Rix w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 10. 

(1177-79) i ; RZS F CREE WORA EATEN AOA STE R Z WWE AAA a e a EA E EE i 3 3 i PEREI MRI 


ZE a aa % Se —— zz a aN a Ardo aŻC 1. 
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Nowo otworzona w Krakowie 


Aleksandra Nowoleckiego 


w Głównym Rynku przy rogu ulicy Brackiej Nr. 15. 
przyjmuje przedpłatę na następujące pisma, wychodzące w kraju i za granicą, 
a mianowicie: f 1 RA 
TYGODNIK WIELKOPOLSKI, czasopismo naukowe, literackie i artystyczne, wychodzi w Poznaniu, 
pod redakcyą Wł. Olendzkiego i E. Calliera. Oprócz Obfitego działu powieściowego 1 historycz- 
nego, zamieszcza rozprawy popularno-naukowe, sumienne i bezstronne przeglądy krytyczne, T 
domości o ruchu literackim w kraju i za granicą, oraz wiele innych prac przeznaczonyć dlx 
szerszego koła czytelników. Nadzwyczaj niska cena prenumeraty kwartalnie. 1 zły, 50 c. za pó 
arkusza dużego formatu 4-to w każdym numerze, powinna pozyskać pismu temu wielką liczbę 
A przedpłacicieli, na którą przez staranność redakcyi zupełnie zasługuje. TONU Uki 
ŚWIT tygodnik naukowy, literacki, artystyczny, wychodzi we Lwowie, pod redakcyą Bron. Zawa je- 
go. Treść, zakres i zalety. tego pisma są takie same jak Tygodnika Wielkopolskiego, jest ono Je- e! 
dynem na Galicyg pismem literackim, a przez poważny kierunek, urozmajcony układ, zie 3 
redakcyę i dobór współpracowników zasługuje również na najgorętsze polecenie. Cena przedpła= © 4 
ty kwartalnie 2 złr. s ; ie 
Pisma wychodzące w Warszawie, których podajemy ceny kwartalnie. 
TYGODNIK MÓD romansów i powieści, z dodatkami wzorów haftu, krojów i rycin kolorowanych: 
3 złr. 26 e. z przesyłką 3 złr. 52 c. Ha. i i 
PRZYJACIEL DZIECI pismo illustrowane, wjchodzi co tydzień. I złr. 80 c., z przesyłką 2 złr. 6 c. 
WIENIEC, pismo ilustrowane wychodzi 2 razy na tydzień. 3 złr. 52 c. 


PRZYRODA i PRZEMYSŁ, tygodnik popularno naukowy ilustrowany. 3 zir., Z przesyłką 3 złr. 30 c. 
Pismo to tak pożądane cieszy się bardzo wielką wziętością, na którą w zupełności zasługuje). 


) í ai ; 
PRZEGLĄD TYGODNIOWY z dodatkiem „Podręcznej encyklopedyi powszechnej“ i czterech tomów 


ENCYKLOPEDYA POWSZECHNA, uzupełniona i streszczona Z 28 tomowego wydania 8. Orgelbranda 
Wychodzi w zeszytach z 8 tomów złożyć się mających, tom każdy po 30. arkuszy druku w wiel- 
kiej 8ce; prenumerata na tom każdy po 1 złr. 80 c., z przesyłką tomami 2 złr. y 
ENCYKLOPEDYA PODRĘCZNA POWSZEOHNA, na wzór dzieła: „Meyers Hand-Lexicon des allgemei- 


wychodzi, prenumerata na całe dzieło 40 złr., czyli tom każdy 5 złr. ; ARA 

ENCYKLOPEDYA ROLNICZA illustrowana, wychodzi zeszytami co dwa tygodnie, cena każdego ze- 
szytu 65 c. z przesyłką, 72 ©, (Zeszyt każdy z 5 ark. złożony W wielkiej 8-00). i 

BIBLIA w przekładzie polskim z illustracyami Dorego, W formacie wielkie folio w zeszytach co dwa 
tygodnie, prenumerujący składają przedpłatę za 1 i ostatni zeszyt z góry 1 złr. 70 c. a za na- 


Pronumerata na pisma wychodzące w Krakowie, we Lwowie i Poznaniu. 
BIBLIOTEKA UMIEJĘTNOŚCI przyrodniczych z wieloma drzeworytami, wychodzić będzie co miesiąc. 
Pren. kwartalna z dodatkiem miesięcznym 2 złr. Pren. samego dodatku 50 c. kwartalnie. 
PRZEGLĄD POLSKI, wychodzi w miesięcznych zeszytach. kwart. 3 złr. pojedyńcze zeszyty, po 1 złr. a Ci 
POCHODNIA, dwutygodnik poświęcony najżywotniejszym kwestyom społecznym, ekonomicznym, nauko- 


PRZEGLĄD LEKARSKI wydawany W Krakowie pod redakcyą Dr. Janikowskiego, Lutostańskiego, 
Grabowskiego. Z dodatkami półarkuszowemi co dwa tygodnie 2 złr., z przesyłką 2 złr. 30 c. 
kwartalnie. ; + 

PRZEGLĄD LWOWSKI. Pismo wychodzące we Lwowie 2 złr. kwart. 

TYGOD KATOLICKI wychodzący w Grodzisku. Prenum. kwart. 3 złr. 5 e. 

DJABEŁ, pismo ilustrowane humorystyczne, pren. kwart, 1 złr.; pojedynczy 20 6. a RYŻU 

DZIENNIK MÓD, pismo dla polek. Wychodzi co dwa tygodnie, zawierać pędzie ryciny, opisy 1 kroje 
ubiorów damskich i dziecinnych, oraz część literacką illustrowaną. Kwartalnie 2 złr., z ryciną ko- 
lorową 3 złr. e ; } a Ra; 

CHATA, pismo dla ludu, wychodzi we Lwowie co dni 10; z dodatkiem co 20 dni „Nowin*. Prenume- 
rata półrocznie 1 złr. Enia A $ 

DZWONEK, pismo dla ludu, wychodzi we Lwowie co dziesięć dni. Prenum. półrocznie 1 złr. Wszyst- 
kie roczniki obydwóch tych pism nabyć można W tejże księgarni. Bi 

SZKOŁA, tygodnik, pedagogiczny, wychodzi we Lwowie co czwartek. Prenumerata kwartalna 90 cent. 

w Krakowie. i 
Na następujące pisma. illustrowano niemieckie i franouzkie przyjmuje księ- 

garnia prenumeratę kwartalną. NE 

Tilustrirte Zeitung, 3 złr. 60 e. — Ueber Land und Meer 2 złr. — Allgemeine familien Zeitung, 
w zeszytach 3 tygodniowych, zeszyt po 45 c.—Buch für Alle, zeszyt po 24 c.—Buch der Welt, zeszyt 
po 30 e.—Illustrirte Welt, zeszyt po 24 c. H 4; k: 

ŻURNALE MÓD. Journal; des dames et des demoiselles, edycya Belgijska; rocznie 7 złr. 150 c= 
Journal des demoiselles, edycya Paryzka w trzech wydaniach: I. 12 złr., JI. 16 złr., DI. 18 złr. rocznie. 
Journale des dames et des Tione, edycya Paryzka 10 złr. rocznie porto, z przesyłką na wsie liczy 
się stosownie do wagi osobno. TANG ; 

ŻURNALE NIEMIECKIE kwartalnie: Bazar 1 złr. 60 c. — Modenwełt 72 c., z rycinami koloro- 
wanemi 1 złr. 50 c.—Vietorya 1 złr. 60. WAŁ : 

Prócz tu wymienionych przyjmuje księgarnia prenumeratę na wszystkie inne zagraniczne czaso- 
pisma. (1103-3-3) 


Fyjątkowo na tegoroczny | 
jarmark jesienny | 


przybędzie Skład fabryczny płócien i bielizny 


Schostala i Märtleina z Wiednia | 
sprzedawać będzie w Krakowie, począwszy od 29g0 
Września przez 8 dni swe własne wyroby, sklada- 
jące się z towarów płóciennych, bielizny damskiej 
i męzkiój, pończoch i skarpetek, chustek do nosa, 


obrusów itd. po zniżonych cenach. 
Z wysokim szacunkiem : 


Schostal « Hiliiriieim, 
fabrykanci bielizny z Wiednia. 
Miejsce sprzedaży w Motelu Drezdenskim 


w sali ma I. piętrze. 
Jutro 1. dzień sprzedaży. 
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(1713-5-5) 


G 


Nieprawdopodobne, a jednak praówdziwe! 


Prawdziwy angielski ślicznie w ogniu złocony srebrny zegarek chronometro- 
wy z podwójną kopertą, pięknie emaliowany, z kryształowóm szkłem wraz z łańcu- 
szkiem i medalionem z prawdziwego talmi złota, wszystko to kosztaje złr. 20 wraz 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


\ 


